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iP re n m n e ra łe  i  ogłoszen ia  (inse.art) oprassa się nadsyłać wprost do A d m in is t r a c j i  

„ N o w e j  R e fo rm y * *  w Krakowie.
^ e d a k c la :  u l ic a  J a g ie l lo ń s k a  10 . A d m in is t r a c ja : ,  u l. śiv. A n n y  1. 3 .
T e le f o n  R e d a k c j i  41. A d m in is t r a c j i  241 . Dla rozmów z a m ie js c o w y c h  1 5 7 2 .

Kr rach. poczt. Kasy oszczędności 140.956.
I łe lopisów nadsyłanych llcdahejo, nie ziwaca.

W e  L w o w ie  sprzedaż numerów po 8 Mk: w Bluize dzienników S . S o k o ło w s k ie g o ,  
uica Tr/.sciego Maja 1. 5 i w B iu r z e  P lo lm n , ulica Karola Ludwika 9

Cena n u m eru  S Mp.

Peenumeectę jjrzyjicnwją:
Z a m ie jsc o w ą : Administracji, „Nowej Refo; 13“ i wszystkie urzędy pocztowe; m ie j
scow ą : Adminisłraoja „Nowoj Reformy1*. — Biuro d mników „Ruoh“ (dawniej J. Hop- 
4bsa i A. Salomonowej), ulica Szczezadska 1. 9; — B;nro dzienników Marjana Hupczyca

nl Jagiellońska 1. 7. .

Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a t ę  1 o g lc  s z e r ia  (ineeraty) przyjmują: W e  L w o w ie  
Biuru dzienników A. Buchśtab, ul. Karoli I  dwika 21; S. ooaołuwski, m. Trzeciego Maja 5. 
W  J a r o s ła w iu  J. Soszyńska. — W  T a r n o w ie  M. Rockach. — W  W ie d n iu  
Herman Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów) 1 Wollzeile 8. — M. Dukes X ichfolger. 
F-.asenstein & 1'iglei (takżo w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
1 Wroclawłn). — R. Mofse, (także w Warszawie, Berlinie, Hamburgu, Monachium i Ncrjm- 

x berdze). — K. Schaiek, Wollzeile.

O głoszen ia  (inseraty) przyjmuje Administracja rNowej Reformy1* za opłatą od miejsca 
wiersza nonnarelowego za raz Mk 15'— . Do n imeru niedzielnego i  świątecznego oraz 
za nkład tabelaryczny, cyfrowy, skombinowany o 50 procent drożej. — N ek ro log i 20 M* 
ca miejsce wiersza. —  N ades łan e  po Mk 30'— cd wiersza nonparelowego. — G łosy  
publiczne pc Mk 40'— od wiersza. — Na pierwszej stronie 60 Mk od wiersza. Drobna 
ogłoszenia po 5 Mk od słowa. Ogłoszenia zamiejscowe o 50“/0. zagraniczne o 10j°/0 creżej 
Załączn ik i do „Nowej Reformy** (prospekty, cyrkularze ogłoszenia i t. pń przyiŁjie sit

wedie umowy.

Kraków, 29 kwietnia.
Rząd waszyngtoński oświadczył gotowość 

J7ąśradnśesenia między Niemcami a Koalicją, | 
jężoli Niemcy poisitawią odpowiednie pre,pozy
cje. N a  tej podstawie rzązd nicmieieiki wyd1® w  
cje. ,Na tej podwtaiwic rząd1 niemłeicki -wlTpdai w  
Sprawie repairacyj. W  po;row,na,niu z tema. 00 dw 
Sinioms proponował przód diwoma miesiącem,. 
iw L 011 lynte, obacflc propozycje stanowią istot* 
me znaiezny postęp. Niemcy przyjmują swój’- zo
bowiązania na pięćdziesiąt miliardów marek w 
złoicie. Aninitetyi sumy nie powinny jednak prze- 
kraJeizać dwu/ru miljaindów' matek w Kłomc, 
płatnych najdalej* w czterdziestu diwiu łatach. 
Na pokrycie zobowiązań tych Niemcy gotowe 
są rozpisać międ'zynarodową pożyczkę, ćtaicj. 
Ea zgodą interesowanych, dbiąć długi głównych 
mocarnat-w koalicyjnych w Ameryce, przyznać 
Sprz /mierzonym udział w  zyskach z przemysłu 
niemieckiego, wziąć bezpośredni Udteiaił w odbu
dowaniu zujszczonych obszarów francuskich. 
Nadto równocześnie eią Niemcy gorówo prze- 
Ka-zać sprzymierzonym jeden miujarnd w złoicie 
iiaityełimiazt, i to 150 miljomów wr złocie 1 sre
brne, resztę zaś w trzymiesięcznych woikslach 
płatnych równac-ż w  złoicie.
0 Spełnienie tych wiszysibkilcih zobowiązań uza- 
Jóżniaią Niemicy Od następujących wairmków: 
Wiygaśnięciie Wszelkich tanych zoihowiąizań rcąia- 
raicyjnyoh, zfwrpfc prywatnej własności niemiec
kiej za granicą wjtrztmiajnie natychmiastowo 
wszelkich sanfoeyj,. uwolnienie o|d wszelkich 
Wydatków iiiqpiroii|l aktywnych, przywrócenie 
całkowitej swobody UantdM na kuli ziamsKiej, 
ł a n i o c li a m i >e ' z m n i e j s z a n i a  o b e c 
n y c h  p o d s t a w  p r o d u k c j i  n i e- 
ni i Vc  k i  e j. 4„WfęiWJW>- -4-

ić* Ten o^M ni wamuuek niemicoiki jest dla nas 
najważniejazy. Doityazy on bowTiem oiezywiście 
w  płerwHzym irzędzic G ó r n e g o  Ś l ą s k a  
jW  Londynie dlr Silmons miał nieiziręcznoiść po- 
etaiwić poe-tułat pozostaiwionia caiogO' śląska 
‘-przy Kiiejmcaich jaisno i kąteigoirjiczniie. Olbctcnie 
zmiana taiktyld pdi>e(ga na tom, ż.e gab;aiet fcer- 
fcitslki foirm'iłuje tenisaim iKi^tula.t ugólnikowo, 
:gako ẑamieifthanie dairzęgo BiniLieijszaaiia pod- 
P tM  proiduibeji niamk-dkiej-r.
1 f*c®fcjłka polska miusi likizytó się z tern, że o- 
fcatme puioipozycjie niemieckie eą dość efektowne, 
aby tvywdarły pożądane dła- KTiórniców wira.żenic, 
fiacizcigółniej w  Angiji i Amarycc. W  An

eusika wiobco ATenneów w tych warunkach może 
nie znaleźć sympatycznego odldźwięku t, ofpinji 
amg-iciliskiej, a zape-wne także i amerykańskiej.

YV'znicwienie epnaî iy. Galicji Wschodniej wła
śnie teraz, wskazuje na piwną dążność niektó- 
aycli czynników w  koałicji do stworzenia 
^iunictims: międizy i-azrtnzygniociem apiawy
g ó r n o ś l ą s k i e j  a w  s c 1? O1 d n i o-g a- 
l i c y j s k i e j. T dnieje poważme ni0bez.piifc- 
ozicńistwio, że zrr uznanie w  jakiejś łanmiie Gali
cji Wschodniej, jako części integralnej państwa 
pulddago, konfssja zagada od nais dailcko idą
cych WStępBtW óv cómaśiąddej. W  każ-

glp
frainiciuislde miatad(\, eąnkicyj nie ciiesza się od 
dawna popuilamośicią. .\isquixh i ltohórt Gecil 
złożyli w  pairlanienciio ajigiclsikim urpozytty 
protest przbciw stoisow-aniiu sankicyj i rozszerza- 
iuiu okuipaioji Irairtcnskioj na. dalsze teiry;t.orjp. 
niiemicickie. N a  kontemenoji w  Hythe p o w o łw a ł 
Bię Lloyd Georgc wyraiżniie na ten protest, jako 

argument przeciw pianom framouislkitm. W y- 
<raiz.il on obąwę, że nietylko amglol -yka,.. lecz także 
«3narykańska. ppimja ipuibliozna goitoiwa oldwó- 
leić się od niego, gdoiby posunął się zbyt daleko 
9v popieraniu repreisyjnych plalnóiz firanctuisikich, 
'jeżeli Niemcy przedłożą propozycje, nadh-jące 
się do dyskusji. Teraz propozycje te są już 
Jirzedłożone. Nile wietmyjeezcze, ozy w  przeciw
stawieniu do głosow pra,sy francuskiej,, paisa 
angicłliska i znaczna część ameryfcaińslkiieih nie rnó 
wią,c - włoskiej, nie oiceni ich znacznie przychyl- 
siicj. Lo  tej poryi znamy tylko jodien glos an- 
^giellyki w  tej suraiwie, ale za to bairdlzO' chara- 
kteijjiyiCizny. Oto osobisty organ Lloyd Gecr- 
gea oma;v\iajaic nrotpozycje niemiecikiit^, daje wv- 
raiz zadowoleniu,, że Niemcy, na|oiśniete ouno- 
iroieidnio, zaczęły gadać na rozum. Poiza nzoirst- 
ką foumą kryje się tu jednak —  uznalniie tyih 
propoiz.yc-.yj za nadające się do. dyskusji. .Takoż 

(jeżeli Się zważy, żc propozycje boduiskie r<L- 
nią sic tylko o 2G miłjaTdów marek od żądań 
paryskich z lutego., to istotnie nie można zamy
kać oczu na fakt, że represyjna polityka frau-

dlyim razie rzoczy widziane 1 daleka, wygłądają 
tak,, jaikby dię w taki wdaśnie a nie inny ąposób 
układały.

Obrót, jatki wziąć m<'t,a sprawy reparracyjme 
wskutek o-itałmiej propozycji niemieckiej, pu
stawi na wszelki sposób przed polityką polską 
w Paryżu zadania, bardizo tuudne i odpowie
dzialne. W  adboitą zbierze się ańbo w Ikry żn 
ałbo, gdyby Lloyd' George nie mógł opuścić 
Londynu, w Londynie posiedlzonie Rady Naj- 
myżjażcj; na tktóren. sprawa adiszwodowań iiie- 
miaokiich będlzie oótaiteeznie roizptrzyigpietą. —  
Udział Amentki .w tern roagtazyignięciiu zdajecie 
być pewnym. Jeżeli rępąosyjma poKtRka Brian- 
da niic odn.iiasie całkowitego yw^cJęst'^, lo 
sprawa byłaby załatwioiną kom|proani.suwo.  ̂Za
daniem bawiącego w  Paryżu księcia Śapiohy 
i całej tfoliityki poilsiioej zaigraniciznej jest z.auo- 
biee, aby kosztów tego komp’'omicia nile za-płar 
ciła Polsua w sforze słusizniy|ch swióich aspira- 
cyj na Górnym Śląsku.

K A Z IM IE R Z  ZD ZIECH O W SKI.
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— , T XIX. *
•We dwa diu po morderstwie, Stangow 
Adam wybrali sie na ,,preferka‘‘ do Zdzisiow.- 
inliowuec był oezwwiścic pod W’raz o ni cm ta- 
mniczej katastrofy rodzinnej.
• a dna mi liistoija! —  zrzędził. —  Czło-
iok w  biały dzień znika, jakby się zapadł pod 
l nę, a władze nie umieją nawet natrafić na 
xd zlwozyiieory...
—  Kio w bitLłv dzień, ale wieczorem —  spo
dnie pre stował Alekry^SttangOw.
—  No tak, nie w biały dzień... w  każdym 
,zie (:oś pot>rostu niebywałego. Ładne nu po- 
ądki... gdzież jest policja?...
Zdziś szczegółowo opowiadał o ostatniej wi
cie zaginionego, zwracając sie od czasu do 
asu do Adama po potwierdzenie.
—  Przyszliście o 7T^-mej a o trzy na ósmą 
yszedłeś na swoje tam posiedzenie... niepraw'-
1Z? —
—  Tak jest —  zgadzał się Grobliński.
—  W  niespełna dziesięć minut potem stryj 
Jżcgnał nas... Biedny stryj, za nic nie chciał 
ę zgodzie, żebym go odprowadził. Cesia wy- 
Lzila się wówczas, że możnaby posądzić sta- 
go o jakąś sctiacLkę..f nieprawdaż? —  zapy
li żonę.
—  ZdzSachyi* '  r '* L a  *>2.3

u m i m i
Na posieidizeniiu Izby d'Qputoiwa;nyah i senatu 

wyt-łoi-ił prenujeir fra,nc.uiSili;i Brian.d mowę, pra
wie rowmabrżmiiacą, w sprawie rokowań w 
Ilyfhe i poiśtednktwa Ameryki 1 Niem-cami. _

Z wyników konfeirenicji w rlyithe jest premjcir 
z.aidipwoilony. Osiągnęliśmy —  mówił —  co do  
z a s a d  izu,pełną zgodę. Lafezie konłerenicje od
będą się po 1 maja w Londynie.

Co do pośrednictwa Ameryki mówił Briandt 
Nieomcy zwróiciiły się celem wdirożenia^ roko

wali,. k,tó'rych sdbic ży/czą, do naslzogo sojuszni
ka, który Itefjry się napzem pelnem zaułanw .£<
1 na kiórego lojalność liiczymiy w całaj pełni, do 
sojusznika, który posiada naszą wdizicicłzność za 
tn, że przybęył tu, aby walczyć za nasza sprawę. 
Iwemicy mówią dto tego narodu: Daj gwarancję 
sprzymiiettaomylm za nowe rokowania z Niemca
mi, oisiłoń je sw-oją moralną gwarancją. Wam 
najgłębsze zaufanie do lojailnośici i bystrości 
nządu Stanów* Zjeidumozonyich Dął on aż nadto 
dowodów, iż nile potrzebujemy o tom wątpić, 
że ni* pode.iim.ie kroków z inicjaitywą, o fctoi-ej- 
by nie wiedział, że odpowie ona naszym intere
som, a na każdy sposób tyliko wtedy, iicżdi bę
dzie miał pewność, że inrjatyiwa taka będzie 
nam przyjemną. Jeistem pewni)', że poza w m -  
nri tego, co tu powieidlziałem^ąiię będizie poidjęt.y 
żaiden kirok. Jestem tego peiwpy, ż,e w\paid'U. 
kitóre nastąpią, nie zadadizą kkiinw tym moim 
słowom.

Briand wyraził na.śtępnie raldiość % p/oirodu 
ośw iadezenia Lloyda Georgca w  Izbie gmin, że 
jeżeli Niemcy nie n-czynią ządowallniających 
piropoizwcy’, zagłębię Ruhr zostanie obsadzone, 
ppazem mówd: Jeżeli Niiemicy proponują; Roz
pocznijcie dysSay-ję ad oipinji rzęczmznaiWTCÓwc. 
odpowiaiJąmy: i-Ńigd'y« (Oklafcłci). \

Omawiając zojbawlaizania, których Niemcy 
niie wypełniły, zaznaczył Biiaiid, że roabrofel^e 
nie za łoży  od finansowej niemożności, lecz od 
dóbnej woli. Fakt, że wola- ta slJę nie ujawniła, 
zmusiza Francję dlo uznania, że Niemcy mają 
złą wolę, co jest dla Francji specjalnie niepo
kojące i stanc mi groźbę dla przyszłości Francji. 
(Fowszochne pklaki). Briand zakoiiezyl o- 
świadiezenicm, że jerjt pewny., iż aljainci nie bę
dą się wahali, by dać Francji pciwne środki clla

narzekał zupełnie szczerze, nic nie udając, 
o tyle żona niezręcznie, pod maska szlucmego 
ubćlowiania, starała sio ukryć radosne podnie
cenie... .Śmierć Apolinarego Mizewicza, a nikt 
w mieście nile wątpił o śmierci bogacza, dawała 
im do iąk wiciem ił jonowy spadek. Na rachu
nek przyszłych bogactw, oszczędna pani Cesia 
przygotowała sutą. kolację i ubrała się w  naj- 
st-iojniejszą i najbardziej' ażurową bluzkę... 
Btnngow robił do niej swioim zwcezajem „oko“, 
ale Grobliński, o którego jej chodziło, nie zwra
cał na nią uwagi. Siedział zasępiony i blady.

asami^ zagadltowm spojrzenia pięknych jego 
oczu por.nogilo się na Zdzisia, który gadał bez 
przerwy... nudnie i ślamazarnie.

Jakżeby juzerazil się ten filisterski biu
rokrata, ipieibknel pckc.it, ładu państwowego, 
kodelisu karnego —  szydził w myśli Grobliń- 
ski —  o jakby siię zgorszył, gdybyśmy mu y v -  
znali, ŻO my to zamordowali Apolinarego Mi- 
sewucza. Posłałby natychmiast do cyrkułu, 
liłaczliwym p;łosem wypierałby się wszelkiego 
wspólnietwa, pokremieństwa, znajomości. ~  

Politowanie, pomięszauie z pogardą budziły 
w Adamie niskie, niezdolne czoło kuzyna, tę
pość wyrazu, cała zasuszona postać więdnące
go Y/ banku urzędniczka, który z oceanu istnie
nia pozna tyle tylko, ile wtedy zaczerpnie dło
nią... Do niedawna Adam, patrząc w  życie 
krewniaka, doznawał obawv, iż ogląda własną 
przyszłość... Dziś znajdował sle już na tamtym 
brzegu. Alo miast zadowolenia, odczuwał 
ziutesułe, niby po ciężkiej chorobie, duszę miał 
•ą cecioną. jakguyby nieszczęściem, v f duszy 
mad dreszef. przerażenia, które nie mijało, (toy-

1
uzjTskania zapłaty i że Francja uzyska od aljan- 
tów pouroic.

Jiraszijgta airra” iilemcćui
*Hardhrg- i Hughes są już w  poish-. laniu puo- 

ipozycyj nieimiiacikich. Zamlknęli sie i badają 
wnioiski, „które na szereg lajt mają wiazać pań- 
sttwo niemieckie. Ozy kiedy kolwiek ludzie mieli 
tak niezmierną mo.c nad i bcym Imajem; czy 
kiedykodwiek ciężka klę.sha Niemiec uwidoczni
ła się jaśniej? Prezydent / .  nów ZjOdnocEonyich 
zna plany gabinetu niemieckiego, naród nie- 
miieicki i cpinja ptubliiezna wr Niemczelch zna je 
tyjliko w  zarysach. Niemcy miuszą czekać, do
póki Haróiing i Hughes nie znajdą sposobności 
do podniesienia zarzMów. Świadom ość nieje
dnego Niemca peknie gię na myd o Likiem za
parciu się siebie, o n:.' ‘bezpiarzeńsftw-aeh. które 
lnotgłyby powstać, gdyby Ameryka chciała na 
dńiżyć tego przywileju 1 nile działała łagodnie, 
bezstronnie, z poczuciem ludzkości. Wzrusza
jącą jest niełedwię wiara, bezgraniczne zapar
cie się mieści się w tym apólu dó prezydenta, 
który Kiptfnielc nigdy nie wódlziaił, kxórv z po
wiodą tiiwraiiąciego jeazeze "^'anu wojennego nie 
może pn/.yjac mzędowyicn j^-zed'Itiawicteh Nie
miec, gdy posłowie koaliaji mqgą go cała swoją 
mocą, wiszydtkiemi osobiistemi i rzaezoiwemi ar- 
gumientami przeciągnąć na ^woją stromęc:.

Talk piiaze »Neme Freiie Pressek, bierna tuba 
Berlina, z powabu odwołania się Niemiec do 
Hahdinga wr sipiaiwie zaipłahy odśzkcdowań. —  
Apel ten ma świiadoizyć o ^wznuszająicej wie- 
rzc« Niemców w prezydieada Stanów Zjednoczo
nych. 0 tej wierzy pomówimy później, tymcza 
sem zaś prayipotmnileć pragniemy apel niemiecki

do poprzedniego prezydenta, Wilsona.. Działo 
się w października I &18 r. Wojna już była prze
graną, dla. morarsltw centralnych. Wtedy to rząd 
niemiecki zwrócił się do W iLona, donosząc mu. 
że Niemcy godzą się na 14 punktów, 1 proszą 
go o... rozejm.

Teraz rząd niemiecki, przegrawszy oaią kam- 
panję intryg, zwraca się znowu do Amiaryki o 
interwencją, sąd'zą'C,. że Harding będzie dla nich 
pobłażliwszym niż Wilson. I dianego mają 
» wzruszającą wiarę« w  Hardi;nga. Ale ta wzru
szająca wiara przemieni się w* inną wiarę, gdy 
iprzeozytamy to, co o prezydencie Haudingu pi
sze nowojorski kone.ponden.t berlińsłńego cza- 
sopii3ma ;>ł>-r Iłeichs,warte, którego redaktorem 
je«t osławiony jun-kioi* priiski-hr. Rewentlow.

^Warren ITroding —  pisze wymieniony kore
spondent —  nie jest Promdteu Izom, ani Atla
sem, ani Herkulesem, ani nadiczlowmkiem. an  
genjugzein, nie jest imvet talentem, tylko czło
wiekiem normalnym. Gdy stworzy koło swoich 
wispólpraicowmików', to będzie oinc' składało się 
z Judzi śnedtaich i normadnych. Zadien nowator 
poliityiezny, żadna iwiejka o^bistość ze świata 
interesów, a z pewnością już żaden gemisz nic 
ma możności diarkania się dio śraaoiwiska. do 
branego z drobiazg ową sta,rannoiścią <•-

Do tego Hairidinjga i-jego doradiców odwołują 
się obecnie Niemczy Wiara iich może bvć wzru
szającą, ekoidizi tylko o to, w co wierzą: czy w  
genjusz 1 spralwieaiiwość,. czy też w naiwność 
Hardiinga? Odpowiedź nasuwa :ię sama przez 
się. Gdy Niemcy w* r. 1918 wyrazili &'woją ago* 
dę na 14 punktów Wi/laona, jKUwltarzaili Paryża 
nie dow;di[ny aforyzm: »Nie potezeba i-14
pcjints*, w^rstarczy »1 poing^ (pięść)., Aforyzm 
ren dziś jeszaze me stracił swojej trafności. > 

  . —o----------------

Cieszyn, 29 kwietnia. (Teł. wł.). Wczoraj
0 godzime 11 rano ośmiu członków komisji de- 
limitacyjnej w towarzystwie oficora polskiego
1 ruż. Fii.asiewicza, delegat rządu polsldego w  
kemisji, w eszła m  oboczuiiui ;*u>,oKa poiomego 
n,a dwa ]ci.lcu,retry w  głąb obszaru polskiego w  
gminie Kaszyee.
Oficer piolski cśwdadczid żaindarmom polskim, 

że w myśl ostatniej ugody polsko-czeskiej ko
misji granicznej granica w  tej gminie ulegnie 
zmianie na korzyść Czech. Zaraz też członko
wie komiisji rozpoczęli prace, celem przeprówa- 
dzonią rozgraniczenia, a następnie podjęła 
wbijanie słunów granicznych.

Postępowurde to wy w oj tło niesłychane obu
rzenie wśród ludności miejscowej i na całym 
Śląsku Cieszyńskim. Postępowanie to bowiem 
komisji jest faktem niesłychane ?Ąo iekceważe-

go prz?i Ksirlsj? gronlciRU

nia Sejmu polskiego, który dotychczas nie ra
tyfikował jeszcze układu nolsko-czeskiego w 
sprawie granicznej.

Cieszyn, 29 kwietnia (East Ezpress). Wczo
rajszy »Dzirniii'k C-je^zyMiSku : który; podaje 
wiadomość o przesunięciu granicy poi śłoo- 
skiej o 2 kim. na niekorzyść Polski, wyraża z 
tego powc-idu niesłychanie oburzenie. »T>zi :-n- 
nik Cie3r\uiski« powołuje się*na sw*ój airtykuł z 
dnia 9 października ub. r., powtóraoiryi. pirzeiz 
prasę polską, że żaden Poiak nie powinien o  
bej-nować godności członka komfcii deliiuita- 
cyjnei, po złożeniu tei godności przez prezy
denta wądu ohwodnweigo cieszyteskierro dr Bo- 
chcńskiiągo. Okaizalo się bowiem w tym ^zasie. 
że komisja absolutnie granicy na korzyść Pol
ski nie poprawi.

• o—— —

test prem ie e y a iM  .pleblscyto

zii'J?ępcoyał drogę jąAOwyś cień krorv

Warszawa, 29 kwietnia. (Tel. wł.). Wczoraj 
przybcła do Warszawy jde łcW ja  z -towiatów 
zaodi-zańskich, złożona ż 12 osób. W  południe 
złożyła delegacja memoriał marszałkowi rąn:p 
czyńskiemu, a o godzinie^ przyjęta była przez 
prezydenta ministrów. Witosa, Delegaci oświad 
czają, źe linja Korfantego  nmsi być zasadniczo 
zmieniona. Plebiscyt nie by! wyrazem woli lud
ności, ponicwraż przeprowadzony był ood. tero- 
rt-m niemieckim, przy ę0irJey przekupstwa. 
p t iś  powiaty zaodr/.atolne ^żywiołowo prote
stują przeciw wyników* plebiscytu. Za pówdaty 
niemieckie uważać Ń /  'lue można, powiaty: 
głuipczyeki i kluczborski. •

rozwieiyał się w p ra w d z ie , jak _pj zwidzenie, 
skoro próbował uj-ąc ao i zbadać, lecz po nm- 
jakimś ezasm pcjawd się znowu 1 towarzyszył
nieodstępnie... -JrW . . a ,

To niedorzeczne urojenie niecierpliwiło Ada 
ma. Wszystko mi wolnn, .-om moimy jest i do 
wielkich przeznaczony dokonań. Ziuno’ .łowa- 
lom człowieka, lecz wolno mi zabijać —  gotów 
był zawtełać, wyprostowawszy się dumnie.
A przecież .do-łaał zgnębiony i błady i w du
szy trwał dreszcz przerażenia.

—  Gdybym miała iuk_ lueniędzy zaba
wiała g’o tymczaseni Zdzóslow-a - wyibrałabym 
się do Paryża, w Nicei kupiłabym illę, ale na 
to trzeba mieć taką eto kupę złota —  białe ręce 
flirtującej damy, wskazywały nad stołem wy- 
sikość pjeej kupy..._ *-<

Zdaisiowa nigdy jeezcr.e dorąi nio wypowia
dała takich, marzeń... Snikrue-cife bezdzietnego 
stryja rc zbudziło imaghi-ację i apetyty.

—  A  pan coby zrobił z nniioiuiuu? —  spy
tała pani Cesią. ■*'*■* _

—  Cobyrn zrobił z mńjonami? —  powtórzył 
zbudzony z zadumy- Uśmiechnął się wzgardli-

—  Kopnąłbym obecny porządek —  zbudo
wałby m nowy świat i zmienił bieg dziejów, mo
że rzuciłbym złoto pod stopy kobiecie —  
może?,.. •***»*=

—  Któż jest tą kobietą? —  śląc filuterne 
spoirzcr.ia z ped oka, badała pani Cosią.

Grobliński rad był, gdy Zdziś wygadawszy 
s'q do syta i cdczvtawszv ostatnią korespon- 
ebneję do „Kurjerka“ z -opisem zniknięcia A. 
łJizewiiciza, zabrał ic-h do kart, uwoinił od to- 
wąjzY^tw.a żony. Jak za .dawnych, lak za naj

Z delegacji, bawiącej obecnie w Warszawie, 
utwoizona ziosttanie delegacja ściślejsza, która 
uda sie do Paryża, celem poczfhienia tam od 
powiedmen ktoków. 1

Kasza taktyka w sprawia 
górnośląskie],

(Korei potidencja „N. Ref.*9,
Paryż, 21 kwietnia. 

W ywiad z -Irem K. Rakowekim, ihłeg-ateui na- 
siyin -ło spraw górnośląskich w Paryżu'.

Streszczam rozmowę z dram K. Rakowskim, 
który z wielką enorgją i iJezłomnym zapałam,

kieruje od szeregu miesięcy w Paryżu afceją 
naszą w  oprawie górnośląskiej. Musimy wyra
zić drowi Rakowskiemu gorące podziękowanie 
za jego niezwykle ciekawe uwagi dla „Nowej 
Re f o r myk t ón j j  czytelnicy ocenią icn donio
słość bez żadnych komentarzy.

—  Jakie stanowisko zajmie komisja koali
cyjna wobec wyniku plebiscytu?

—  Według traktatu wersalskiego —  po
wiedział dr Rakowski —  przysługuje jej prawo 
prdania projektu podz. ału Górnego śląska, co 
miałoby oczywiście ollTz-nrie znaczenie, prze
sądzając poniekąd —  przynajmniej w zarysie 
ogólnym —  o linji rozgraniczaj-ącoj teryuorja 
[irzyznane obu krajom. Projekt taki wr przy
puszczeniu, że zbliżałby się do naszych postu
latów*, ‘dałby nam w ręce potężną broń dyplo
matyczną wioboc areopagu koalicji. Niestety*, 
zapatruje się sceptycznie na możliwość podob
nego załatwienia sprawy. Pobudki pnłijyezna 
i insltrńkcje rządów, dane swym mandayi-rju- 
szoni komisji kcańcyjnej, przeszkodzą zapewne 
w ułożeniu wspólnego projektu kompromiso
wego. Spodziewać sic tedy należy zradagtowa. 
nia t r z e c h  o d r ę b n y c h  ' w  n i o s k o  w  
komisarz'1': francuskiego, włoskiego i angiel
skiego Raporty te wpływają -na konferencję 
ambasadorów, która naiprawdopodobnej po
traktuje je  formałnie i przekaże Radzie N aj
wyższej.

ltożnioa w poglądzie mocarstw koalicji na 
spnwę górnośląską —  mówił dalej dr Raków 
ski —  jest faktem znanymi. Możemy być pewni 
gorącego jyoparcia ze strony Franci i. O z e k a 
n a s  j e d n a k  - w  - k a ż d y  m W  a z i e. 
b a r d z o  c i ę ż k a  w* a l k a ,  A le główne' 
ni/ehezpieczenstw'0  óla nas leży w  n a s  s ar’ 
m y c h. Po to żeby Francja 7 całą mócą na?." 
poparła, m u s i m y  i ś ć  ł a w ą  i w*ie 
d z i e ć  d o k ł a d n i ^  c z e g o  c h c e m y ' .  
Potrzeba nam jasnej my śli politycznej, jednoli
tego plonu alicji i jednolitego .kierownictwa 
Ty mczasem pewne czynnik1 małoduszne u nas, 
dają du zrozumienia, że pogodziliśmy się 
z przyznaniem nam trójkąta Bytom-Żabne 
Pszczyna, inne zniowuż domagają się podnie
sienia już dzisiaj kw©stji kolei klu-ozbarskiej. 
Taka rozbieżność otmuji —  niewczesne rezy
gnacje i zapędy nierozważne, podkopują i osła 
biają nasze slanoy.isko polityczne. To też w Pa 
ryżu r.wnęłką uciechs przyikłaśmęto mądre,’ 
i trałnej decyzji naszego 1 zadu. oddajue w ręer 
pos. W . Kcifantego kompletnego pełniornoc 
iuctira do kierowania całą akcją w  sprawi? 
górnośląskiej.

—  Iiatłem nąszew ua terenie między na ro- 
dowyun winna być na dzisiać ' „ l i n j a  K o r -  
f a 111 o g o“. - A  n i m n i e j  —  ani ii w i ę 
cej .  Jest c-na zbudowana na mocnych oodsta- 
wach, ponieważ jest wykładnikiem rezultatów 
plebiscytu, który był znowu ogzamimem i wy
kładnikiem ętotpnia uświaiaOrnicnio. narodowe 
go ludności polskiej na G. Śląska. 'I raktat 
wersalski zresztą oprócz życzeń mieszkańców 
pozwala na u w-/głodnienie czenmków okonie- 
n.icznych, strategicznych i komunikacyjnvcii 
Obrońmy linję Korfantego, a wtedy przyjdzie 
cyas na stawianie dalszych postulatów z nią 
związanych. Wówczas bowiemi dopiero mog^ 
cno stać się czeinś realuem.

—  Pan zaipytuie.^ jak ludność polska przy
jęłaby ewentualne pokrzywdzenie nas prze? 
sprzymierzeńców? Mogę tylko powiedzi.>'. ż« 
cńjocl.ałem spora polać kraju i mam nieza
chwiane wrażenie, że Polacy z powiatow Wiel
kie Strzelce i Pożek Gliwicki, z niczcm się nie 
będą liczyć, nawet z rezygnacją ewentualną 
rządu polskiego. W  razie oddania icli —  czego- 
nie przypuszczam —  N iemcom, ludność sirari 
zaufanie do swych przywódców, i nie rgląda-’ 
jąc się na nikogo, z b u r z y  k o p a l n i o  
i z a k ł a d y  p r z e m y s ł o w e .  Trudno 
wyobrazić sobie zaciekłość i rozjątrzenie tych' 
ludzi. i

lepszych czasów' klapali w proferka robi** po 
rob rac. Zdziś bawił się wybornie, bo miał 
w karcie, jak wyrażał się, same „kokosy11 
1 zgnmnadzai bajońskie kapitały, a poczciwy 
bnlfowec niezmiernie lubił zapisać w notatni
ku su me wygranej, pieniądze odłożyć (Jo .osob
nej skort.lotrJii, którą otwierał raz do roki. przed 
więtą Ceeyiją, kiedy kupował żonie imienino

wą tiiespodziankę.
—  Ładnie ustroiła mi się „kobita11 —  zawo- 

Ł.1 wesoło, gdy pani Cesia stanęła za krzeMem 
Adama i bardzo nisko nachylała się nad obo
jętnym młodzieńcem —j pawyznajcie pano
wie!... Tom ja zafundował jej tę bluzkę 7 zaro
bionych na biednym stryju Apolinarym pienię- 
Izyr... Na was zaś zrobię dziś chyba taki ma.ją-

j tek, że maclmę Cesi kolję brylantom. q... Ale 
| wy' nie zechcecie już nigdy siąść ze mną do 
stolika.

—  Odbierzemy za tydzień z nawiązką —  
żartował Stargc w.

—  Oho! co za zarozumiałość! A  jak nie dam 
Gę...

W  głosie gospodarza brzmiało takie u rado
wa ni o, iż Adam podniósł pochmurny wzrok 
i spojrzał w  świecące zadowoleniem jego oczy. 
A  w owom mgnieniu, .j.akkolwdek znajdował się 
na tamtymi brzegu i na wielkie miał wypłynąć 
wody*, zazdrościł nieledwie krewniakowi jego 
zacnego, cichego szczęścia...

—  Będą miała brylantową kolję —  do sie
bie samej i do ucha Adama szepnęła pani Oosin.

Przed samą kolacją .zjawił sin jakiś Zdzisia 
znajomy młody adwokat czy isądownik, któiy 
zwiastował im sensacyjną, otrzymaną z urze- 
.diowych niejako źródeł, wiadomość o wykiy-

ciu w jednym z odległych miast rosyjskich tru
pa w  koszu... Ktoś tam z policji wpadł na myć/ 
doszukiwania się związku między tajemniczeii? 
zniknięciem Apolinarego Mizewh/.u a owyąi 
koszem . zc zwłokami. Odbywała się między 
urzędami policji obu miast wymiana depesz. 
Sensacyjna wiadomość poruszyła i wzburzyJaf 
Zdzisiów. Rozprawiano długo i z ożywianiem, 
zapomniawszy o preferansie.

Spokojne i ważkie unagi Stangowa rozlega
ły się często. O 11 także dowodził, że 1o nieza
wodnie Apolinary Mizewiez we własnej niebo- 
szczyckiej osobie, przespacerował się był 
w -wagonie bagażowym do Ajliarkowa.. że za
bójcy oddawna już zdążyli bezpiecznie kurie
rem I-szej klasy przejechać granice. Grobliński 
nie brał udziału w rozmowie. Przy pierwszej 
wzmiance o trupie, odczuł w sobie przejmujące 
zimno, a na skórze loidowaity podmuch i ujrzał 
ów nieodstępnie tropiący go cień, lecz po 
chwili rozgrzała go myśl -o walce z władzami 
śl&dczcmi i sobą samym.

—  Słuchaj —  rzekł do niego m  ulicy Stan- 
gOVV- —  C7.ui°, że tu będzie niebawem baidzo 
gorąco. Możebv lepiej było zawczasu ..zwiać1'.

—  Ja zostanę —  bez namysłu odparł Adam.
—  Taką masz ochotę i  wole... ja muszę ćnć 

nura.
—  Trzeba umieć śmiejąc się zamordować 

śmiejąc się siąsć na ławie oskarżonych, śmiejąc 
się pójść na szubienice —  powtórzył Adam 
dawne słowa Ftengowa, chcąc dckuczyć towa-

j rzvszowż, którego od niejakiego czasu zaczy
nał nienawidzić.

(0 . Ł  n.).
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—  Przedstawicielstwo polskie w Paryżu 
pisediwży wkrótce Konferencji ambasad >rów 
ffiuntowteie opracowana notę z dołączeniem 
ir jednym z aneksów obszernego memoriału, 
*.-v Bazującego niezbicie dokumentami setki 
faktów  nadużyć niemieckich i przekupywania 
głosujących. W edług zaś traktatu wersalskie
go, stosy przekupione, muszą być unieważnio
ne —  co zniesie sztuczną większość niemiecką 
w bcznycb gminach, które będą dla nas pozy- 
łkane.

—  Jakie pan doktor ma nadzieja co do esta- 
tecanapo wyniku walki o Górny .Śląsk?

—  W yprana należy w  pierwszym rzędzie od 
nas. Pokonamy tfudności i uzyskamy no, co 
nam słusznie sie należy, jeżeli me będziemy na- 
■zej akcji ósłabiali chwoijuością i rozbie^lcścią 
pomysłów, jeżeli staniemy i.twardą, niezłomną 
energją, przy jednolitym programie w  sprawie 
G óm tpo^ ląska . Kraj może i po\.ir.ien edeprać

w  tem rolę pierwszorzędną. N i e c h  w  k a 
ż d y m  h  a j d  a 1 © z y  m z a k ą t k u  P o l 
s k i  z a b r z m i  p ł o s  p o t ę ż n y  l u d u  
p o l s k i e g o  z  oświadczeniem, że nie p o 
zw oli na frymarczenie braćmi z Gómepo Ćią- 
ska, niech tysiące w ie c ó w , pochodów i mari- 
fetsłacyj, zadem jnstn  ie wobec świata nasz** 
wolę czynu i potowość do najdalszych ofiar 
dla niedopuszczenia pwałtu nad prawami Pola
ków górnośląskich, W zm ocni to ogromnie sta
nowisko reprezentacji naszej, której przypad
nie bronić za granicą sprawy górnośląskiej. —  
Zmusi to do namysłu nie jednego z tych, co są 
nam przeciwni w  gronie koalicji. A le  demon
stracje te w inny być wyrazem  zorganizowanej 
świadomej woli narodu, któraiby wez frazeolo
gicznych wybryków , ą z mocą zaznaczyła nie
dwuznaczną gotowość do poparcia swych żą
dań czynem. ...ski.

flo&jn fiOTija zafatsisniG sprsflu poisKo-ltaklgl
Warszawka, 20 kwietnia (Tel. v l . )  Marszalek 

Yrąmprrzyński w r cg mowie ze współpracowni
kiem ^Tlzecząipoitpolitcj pouniósł nową znipel 
■ie nryiśl załatwienia sprawy polsko-litewskiej.

Powinno się ustalić granicę polityczną na za
sadzie etnoigrafiicznej. Natomiast z L iiw ą  ko
wieńską (powinno się zawrzeć ruje celną na za
sadzie suwerenności obu krajów. Myśl tę rozw i
nął miaiipzateik Trąmpęzyńsfei w ścisłetn ujęciu 
Szczególe wcm w następujących 6 punktach:

1) Ustalenie granicy polsKo-Iitewskiei może 
nastąpić jedynie na zasadzie etnograficznej, 
która pozostawi Wileńszczyznę przy Polsce;

2) Granica administracyjna nie może być gra
nicą gospodarczą, ponieważ byłaby ona sztu
czną, należałoDy zatem zawrzeć iinje celną i  
Litwą etnograficzną na zasadzie równorzędnej 
suwerenności obu kra jów ;

€) W zór pranvny takiej unji celnej daje nie- 
jcielcki jjZo#verein* z r. 1833 i 1S37;

4) Granicę w  myśl zasady etnograficznej u- 
siała Ą  nie w  drodze plebiscytu, Ieoz drogą 
statystyczną, tj. na podstawie 6pisu administra
cyjnego ludności;
V 5) Prawa mniejszo śed po obu Stronach grani 
cy gwarantuje się osobnym układem;

6) Dla zaibfczipioczienia pokoju między obu

I krajami ustanawia się dość iizcroki pas granicz
ny, w którym nie będzie wolno utrzymywać za
łóg wojskowych.

JEN. ŻELIGOW SKI O KOMPROMISIE 
- Z L IT W Ą  KOW .

W  wyw iadzie z przód >uawx-io1,cm Agemoji 
»  iJolpr.«  osw iadm yl między jpmeipoi ,oii. Zeb- 
gctwSki: f

Na czas kamfarenicji w Broiksefli, cucąc dać 
wyiraz swojej logeteoiśc i w  stosunku dio L ig i 
nairodlow i nie chcąc przywparaać tmaaności na 
bepenfte miódteycaroldeiwyiią. zgodziłem się uzgo
dnić 6we zcmządzciTiia milisuirae i aiaminiguracyj- 
m  z dyirebltyiwiairj jiządu polskiego, Z aj drze 
głem. jednakże, że w role owa ulach musi być 
pra ediewiszyslkieni rjwzigJ "kiioire ,ciąże,nic lud
ności L itw y  Srodlkoiwcij iku Polsce; że kompro
mis nie może być zawarty kosztem podziału 
Litwy Środkowej, jako zwaróoj pod względom 
goepodiajieŁyTm' i M iro Jiom ościu >vy;m cjhkKci, i 
że w razie nie dtojścia dó porozumienia w Bru
kseli, mann zatmiatr zwołać na teirenie L itw y  
Srcidikoiwej Soim, k tóry  będzie musiał rozstrzy
gnąć losy kraju. Wtemy tyilko 6Woia rolę pod 
względem spełnienia pnzyjęityjch wobec ludno
ści zojbofwiązan będę uważa? za ukończoną.

HOCuAlk psńsiua a Krsiiowlp
Kraków , 29 kwietnia. 

/Mimo nicpcwt.cj pogoay, już wczesnym ran
kiem poczęła ludność napływać na obszerny 
dziedziniec przed dworcem kolejowym . Wzciłuż 
ulicy basztowej i  Lubicz stanęły oddziały w o j
skowe, które również zajęły miejsce przed 
dworcem Naprzeciw wejścia do salonu przyjęć 
stanął oddzfej 8  pułku ułanów imienia Józefa 
Poniatowskiego na koniach z lancami, przyc- 
edobiioaem* żółte/ni propoicami, obok orkiestra 
1 pułku sttrzelców podhalańskich. N a  peronie 
pięknie udekorowanym zielenią, kwiatami, oraz 
barwami rarodowemi, ustawiła się knmpanja 
honorowa głównego cenltrum wyszkolenia przy 
D. O. G. K raków  pod dowództwem ppułk. Roz
wadowskiego, obok orkiestra 2 0  pułku piecho
ty. Na przywitanie Naczelnika zjawili się repre
zentanci władz wojskowych z jenerałami Stan. 
Szeptyckim , Osińskim, Lindom, Kosteckim  
f  Truszkow ekim na czele. P iz y  pyli również o fi
cerow ie wojskowej misji francuskiej z pułko
w nikom  Raiłem. Zjaw ili się również przedsta
w iciele władz państwowych i  miejskich, m iędzy 
innymi stare sta Kowalinowsld, prezydent Fe
dorowicz z ■wiceprezydentami Roiłem i Sarem, 
oraz gronem radców miejskich, rektor Estrei
cher, reprezentanci Władz sądowych z prezy
dentami Wc lterem, Bankiem i Pelcem, proku
ratury państwa z nad prokuratorem Czyszcza- 
nem, prokuratorem Brasonem, starosta górni
czy Meyer, dyr. Rękiew icz, naczelnik dyrekcji 
skarbu Pec, pizedstaw iciele instytucyj publicz
nych, stowarzyszeń i  t. p. 

t Około godziny 10 zajechał trą stację pociąg 
z  Warszawy, w iozący Naczelnika. W  tej chwili 
lOzległy się strzały z armat, ustawionych na ul. 
Paw iej równocześnie zaś zagrał^ syreny hono
rowe. Kompan ja honorowa sprezentowała broń, 
rozległy się dźwięki hymnu naroaowego, Z war 
genu Balonowego .wsiadł Naczelnik państwa 
z  en. dcl. rządu drem Gałeckim, oraz świtą, 
którą tw orzyli: adjutaint pułk. Wieniawa^Dłu- 
goszowski, jon Krzemiński, pułk. dr Piestrzyń
ski, ppułk. Sławc-k, ma jerowia Maciesza i Swi- 
talski, oraz szef- kancelarji cytvilnej dr Car. J 

Pio przywitaniu sie ze starosta Kcw alikow - 
t kim, przedstawicielstwmńi miasta i rektorem 
Estreicherem, Naczelnik przy dźwiękach hym- 
i u państwowego przeszedł w  otoczepiu lenera- 
■licj i swojej św ity p.rzed frontem kompanji ho
norowej. W ojsko prezenitowalo bioń, krótki ra- 
iport. T e ia z  udał się Naczelnik do salonu przy
jęć. Przed wejściem delegatka L ig i kobiet wrę
czyła mu bukiet kwiatowe 

W  salome powitał Naczelnika imieniem Ra- 
d> miejskiej i mieszkańców prezydent Federo- 
w icz i zakończył okrzykiem: i Naczelnik pań
stwa, Józof Piłsudski, mech ż y je !« , powtórzo- 

,nvm  przez zebranych,
Gdy Naczelnik państw'a wyszedł ze salonu 

Przyjęć, przęd dworcem zebrana Dublicznosć 
powitała go  głośnemi okrzykami. Zajechał sze- 
rejg po1 izdów i samcchodów. W pierwszy sa
mochód . siadł starosta Kowałikowski z prezy
dentom Fedenowiczem. Następnie w  powozie, 
zaprzągnietym w  Diałe korne, jechał Naczelnik 
w  towarzystwie jen. del. dra Gałeckiego. Po
wóz poprzedzał szwadron ułanów 8  pułku.

W śród radosnych okrzyków  zebranej przed 
dworcom publiczności i wojska, pomknęły po
jazdy wzdłuż ul cy Lubicz i Basztowe j ku Sta
rost,; u. W prowadzony przez gospodarza staro
stę Kowahko wskiegu do wnętrza gmachu, wspa
niale -pijystroionego w  kw iaty i zieleń, po śnia-

ii pt:daniu przyjął Naczelnik urzędników starostwa, 
których przedstawił mu starosta, Kowalikcwski.

_‘o krótkim wypoczynku u la ł sie Naczelnik 
ćto uniwersytetu. Tutaj przed gmachem zgroma
d z iły  się tłumy młodzieży akademickiej i szkol
nej.

UROCZYSTOŚĆ N A D A N IA  N A C ZE LN IK O W I 
STOPNIA DOKTORA PR A W .

i  ̂ Od bramy Goli N ov i aż do a,uli, gdzie miała 
się odbyć glówma uroczystość, pięły się szeregi

k r e c ia  i z-ioleni. W  auli około katedry usita- 
wiorto wazony z kwiatami i krzewami Obok 
katedry zajęli miejsca profesorowie wszystkich 
w ydziałów  »in  corpore*, w togach. Miejsca w 
krzesłach zajęli reprezentanci h istytacyj kul
turalnych i oświatowych, przedstawicieli władz, 
m iędzy nimi książę biskup Sapieha i hiskup 
N  .rak. Za krzeslamj stanęła młodzież akade
micka!.

Bo ^ w il i  odezwałv się w  auli entuzjastyczne 
ckrzyki,_ którem i młodzież akademicka w itała 
Naczolnika. Do sali, w  którei wszyscy pow itali 
z miejsc- weszli najpierw bedele z godłami uni- 
wersytockicmi, za niini Naczelnik w  mundurze 
irorazałka, pK>i,em rektor Estreicher i dziekan 

działu praw niczego, profesor Kutrzeba. Z n o  
w u wzni-isły się entuzjastyczne, wielokro+ne 
okrzyki młodzieży. Gdy Naczelnik zajął niioj- 
aow homarowe, stojąc na katedrze, przemówił re
ktor FsKeicher. t

M O W A REKTORA.
Dostojny Panie Naczelniku! Po raz dragi mamy 

zaszczyt witać Cię w ciurach naszego uniwersyte
tu. Dziś jednak z pobytem Twoim wśród nas wiąl 4 

się okulic-Łuości eharakterystyczne Jeszcze przed 
n-kienn postaa-wviliśmy, dla wyrażania czci1 i sza
cunku, jakim otacza Clę całe społeczeństwo, nadać 
Ci honorowy stopień doktora praw. Stosunki je
dnak, wytworzone pyzą® wojnę, tak się układałyt 
że dopiero dziś możemy dopełnić tego wielldego 
aktu. Każde społeczeństwo rozwija się po limji 
dwóch czynników. Jeden z nich, to czynnik, upra
wniony do krytyki pojęć i dążeń, grupujący się 
około wuelopartyjnych poglądów. Drugi, 6tojący 
ponad w!tcm walk partyjnych, wpatrzony wyłącz
nie w ogólne dobro społeczeństwa, ktćre ma swoją 
anyślą regulować i skłaniać ku jednemu celowi, ja
kim jost praca dla państwa, Do tego drugiego czyn
nik* zalicza się nauka, będąca wyrazem wszelkich 
celów i WBzelkieh pragmeń społeczeństwa, ogni
skiem życu  i dlatego zwie się ją »vitao magistra*. 
Obowiązkiem jej jest patrzeć w życie przeoewszy- 
stkiom obicktj-wmiu. Alo sama nauka dla rcgu!owTa- 
nia poti/oo społeczeństwa nie starczy, musi iść ra
zem z ludźmi,, którzyby interos państ-wa stawiali 
ponad wszystkie względy i okoliczności, a temsa- 
mein tymi, których otacza powszechny szacunek 
i miłość społeczeństwa. •

»Rolę taką nar id cały powierzył Tobie, Czcigo
dny Banie Naczelniku, i dlatego cale społeczeń
stwo otacza Cię szacunkiem i gorącą wdzięczno
ścią. T y  idzBsz drogą narodowych interesów ze 
wzrokiem, wpatrzonym tam, gdzie świeci jasna 
gwiazda: Bolskia. Społeczeństwo cało rozumie dla
tego, że przyszłość państwa byłaby narażoną na 
szwank, p iyby ^szanowanie dla Ciebie czemkoł 
wiek naruszano. 1 roziwnie równocześnie, jak cięż
ką byłaby praca i jak żmudny trud, który łożyłeś 
dla debra państwa. Cel swój osiągnąłeś, mimo, aeś 
nie rozporządzał ani tradycją, ani blaskiem imie
nia, ale tal itami czystego i gorąco Ojczyznę miłu
jącego seroa. Niech więc słabym oddźwiękiem 
wdzięczności za to wszystko będzie ten dyplom 
doktorski, który jest najwyższym zaszczytom, ja
kim rozporządzamy.
«  »Zwracam się teraz do ciebie, panie dziekanie, 
abyś wręczył Naczolnikcw/i dyplom doktora praw, 
jako wa raz czci di a wielkiego budownu zego pań
stwa polskiego*.

Z kolei przemówił dziekan wydziału prawa, 
profeso/ K u t r z e b a ,  zaznaczajac między łn- 
nemi, ze Naczelnik, jaw iąc się osobiście, aby 
odebrać dyplom, stwierdza, że myśl jego  po
szła drogą, jaka szła myśl tych3 k tórzy mu tę 
godność przyznali.

Następnie dziekan Kutrzeba w ręczył Naczel
nikowi dyplom, którego tekst w  przekładzie 
polskim w  głównym ustępie opiewa, jak na
stępuje:

»Myj Estreicher, Rektor Uniwersytetu Jagielloń
skiego i Dziokan Wydziału prawa, Kutrzeba, ob
darzamy godnością doktora prawa z tytułu ucz
czenia zasług (>honoris causa*) Męża Brzoslawme 
go Józefa łhłsudskiego, obywatela miłością Oj- 
zyzny najgoręcej płonącego, który przewidział 

Kwilę odpadnięcia z Ojczyzny kajdanów, kiedy 
wszyscy cdkladali nadzieję do dalekiej przyszło

ści, który juz wówczas żył myślą w wolnej Polsce 
i dla jej dobra i szczęścia snul piauy wyswobodzi- 
ciela, który ' tęsknię wyczekiwany wrócił naresz- 
■i© od wrogów i jednem wstrząśnleniem ręki zrzu
cił z rodiakór/ cudem jakoby ostatnie pęta. boha
tera, który potem, ,v najcięższych warunkach stwo
rzył niestrudzoną pracą W tjilio  Polskie, chlubę 
Narodu i ostoję jogo bytu, a na jogo czele wskrze
sił dla PoDki czasy Bolesławów i  Batorych, Męża, 
który, choć żołnierz z Ufmiłowania i zawodu, naj
głębiej wczuł się w  ducha naszych dziejów, kiedy 
na paimiętŁeaa posiedzeniu Sejmy Polskiego dnia 
20 lutego 1019 oświadczył, że po to przyjął wła- 
doę, aby wełną Polskę oddał pod rządy prawa, 
aby miał dowód, że uczucia całego Na, od u dla 
Niego dzietą ci, których zawoaowa praca nauczy
ła trzeźwo 5 bezmamietnie oceniać bieg histOTji*.

M OW A N A C ZE LN IK A  P A Ń S T W A . <;
Z kolei Naczelnik odpowiedział:
»Magniiicencjo! Szano^/ni Panowie Profesoro

wi d Z głębokiem wzruszeminm dziękuję Parnom za 
gedność, którą mnie obdarzy liście. Jeżeli mówię
0 WTzuszoniu, to proszę wierzyć, że wymawiam to 
słowo nie dl?- zdawkowego frazesu, zwykłego przy 
jrrżjjeciach i uroczystościach. Wzruszenie moje 
jest szczera i wynika z dość skomplikowianych 
•■rzyczyn, związanych z mojeim życiom, jestem wy- 
clioiwamkicim, o ile mani szkołę rosyjską nazwać 
w j chowaniem szkoły, umieszczonej w szacownych 
nurach młodszej siostrzycy uniwersytetu Jagiel
lońskiego, sławi.ej »Altmae Matris* wileńsldoj, 
»Atniae Matris* najśłwieńmejszyeh bctc polskich 
naszych wieszczów. Byłem w niej wychowankiem 
w oliwili największego npikorzenia tych ihutów , 
w chwili jjuL-krawcge zaprzeczenia colu, dla które
go niegdyś Łyk/ wzniesione. Tom większym sza
cunkiem, tom większą tęsknotą -napawały mnie 
dalekie nąury wszechnicy Jagiellońskiej, »Almae 
Matris* wszystkich wszechnic polskich, gdzie w 
jedynom -miejscu ześrodkow-ały się wysiłki nauki
1 sztuki polskiej. Zrozumiecie więc, Panowie, wzru
szenie, że właśnie, tu, w Krakowie, dostępuję za
szczytu uznania moich prac i skromnych zasług.

1 Zechcieliście Panowie wspomnieć o mojej pra
cy dla p7 iw a 1 umocnienia jego znaczenia w Pol
sce. Wzrodcm w kraju, gdzie prawem było bez
prawie, gdzie każdy człowiek, nie mający aklomno- 

i do łapania ryb w mętnej wodzie, tęsknić -musi

dawnymi żołniorzara" rozmawiał z akademikiar 
m i i  aliaderoiczkanu. -Zebrany na poczekaniu 
chór -odśpiewał szereg pieśni legionowych.

To blisko godzinnym pobycie wśród młodzie
ży, Naczeln ik opuścił Dom akademicki, żegna- 

te przez prez. Tow . Wza.j. Pomocy, dra W oel- 
fcgio, przyczem  zaznaczył, że tutaj, wśród mło
dzieży, czuł ećę w  bardzo miłem środowisku. 
AVychodzącego z Domu Naczelnika młodzież 
le gnała kwiatami, rzueanemi z okien.

UROCZYSTOŚĆ POŚW IĘCENIA  K AM IENIA  
W ĘGIELNEGO  POD GMACH K LIN IK I G INE 

KOLOGICZNEJ.
"^aatępaie pojechał Naczelnik państwa na ul. 

Kopernika, celem wzięcia udziału w  poświęce
niu kamienia węgielnego pod klinsicę ginekolo
giczną. Pierwfeizy pow iiał NaczeLnifia prof. Ro
sner. W  krótkich słowach skreś'iwszy trudno
ści, połączone z przyjśc:em do skutku buciowy 
i je j prowadzeniem, złożył pyof. ROBneT dosboj: 
-nemu świadko-w. uroczystości poświecenia ka- 
rnroinSa węgielnego seraeczne podziękorranit. 
Również podniósł zasługi wbgystkich, którzy 
do wtielkiego dzieła budowy zakładu ginekolo- 

; gżczioegn przyłożyli ręki. Z kolei przemówił

ŵtrn w*

akad. Z a c h e t t imięniem młodzieży akademii

do prawa, które stoKnad wódą, samowolą lub-ka- 
>rysant człowic-ka.^N-asiępnie. los kazał rai być żoł

nierzem. A żołnierza wielk.c zjawisko wojny wy- 
( htywuijo seio w prawie, a w „aimowoli 1 gwałcie. 
W  tyrheauych warunkach, co ja, rosło i wycho
wywało się obecne pokolenie polskie, w którom 
Cpatrzdwść i złe, czy dobre moje losy, wyznaczyły 
iritie ma prr^fctawumla najwyższej władzy. Piorw- 
■zem nu j,<m postamc-wiemiem tyło  szukanie praiwra 
1 miKuuńujie pcczueia jego w całym aiarodzie. Jak 
sądzę, praca ta odbywm się w trudnych bardzo wra 
runkach i nio jest do załatwienia w szybkiem t«m- 
Je. Rozmntość pojęć prawnych, demoralizacja, 
w ndeańcr.a przez wojnę, przyzwyczajenie do s-amio- 
w3|i, nieraz ni-świadome jej szukanie: oto przo- 
SJkody, 6toją.ce tej pracy n<» drodze. Objektywnie 
myśląc, nie anogę powiedzieć, że (moje skromne 
miłowania dały dotychczas T.ielkie u rak pożąda
ne wyniki, pomimo, że zawsze eta-rałeon się pod
trzymać i nadać moc prawu, czy to kiedy ono 
przewodzi żyriu i je reguhij'e, czy to kiedy łagodzi 
bóle -i cierpk nia. czy to weszcie, gdy jest »lex du- 
ra, sed lcx*. Uznamie więc ze strony tak wysokiego

ała, jakiem Panowie jesteście, pracy, której tak 
wielkie zmaczeńie -nadaję, a która t ik  nikło nieste
ty przoastawaa wyniki, wzrusza mnie, bo wzruszać 
musi.

»Wresz*ie proszę dostojnych Panów zapomnieć 
ne chwilę, że otoję przed wami, jako zwierzchnik 
naszego państwm, że ramion-i moje są ozdobione

sz.czytnym znakom najwyższych dostojeństw 
wojskowych i pozwólcie, że stanę przed wami z nu- 
f żnym szacunkiem, jako młody doktorant przed 

swoimi nauczycielami i władzami i wyrażę swoją 
gorącą wdzięczność, że jedynie na podstawie pra
ktycznej i prawdopodobnie nie -awsz.e udolnej 
uacy, pracy na grunrie prawa, ze-;bcieliście z>wol- 
'-ić mnie łaskawie o-l (ak ciężkiej d ii doktorantów 
oracy składania przed wami eg.zaminu*.

Następnie Naczelnik nańsrwa powitał profe- 
sorów, a rekt-0,1- Estreichor wzniósł okrzyk: 
-fNiocb ży j o najmłodszy doktor pmwThaszogr 
uniwersytetu, wyraziciel potęgi państwra, Józef

ckiej wydziału lekarskiego, dając wyraz rado
ści z powodu uświot-nieimi przez Naczelnika 
śwuę-ta wydziału lekarskiego. Następni'e prore
ktor ks. dr Sieniatyckś dokotoał poświęcenia 
■kamimiia węgielnego, poc-zem zwócił się do N a
czelnika z gorącą przemową, .Wkońcu przemiń 
witał w  krótkich a serdecznych słowach murarz 
Kajfiaaierz W o ł e k ,  za jęty przy budowie gnau- 
cliu kliniki.

W  odrpiowiedzi Naczelnik powiedział: „Pano
w ie! Do słów wymownych, które tu zostały 
ivypowieaz;ano o zuaczcnhi zakładu, pod któ
ry poświęcono dziś kamień węgielny, dlodaję 
moje życzenia, pomyślnej pracy w  tvm gmacuu, 
jako wódz i żołnierz. Wojna niesie zniaczomie 
wielu 1 zoczy, a m-iędzy inncmi tego, co jest 
najconnicjszem: życia ludzkiego. Gma\li, k tóry 
tu puTUsitamie, bęrlzio uiiał za zadanie uczyć 
przyszłych lekai'zy, by ratowali życie ludzkie, 
w  tym momencie, w  którym  mu zagraża naj
większe nsibcizpieczeńs^w-o. Życzę panom, by
ście ewq pracą wyrównali choć w  części .te 
straty, Które jako wódz naczelny zadać musną
łem'’1.

Z kolei Naczelnik Dodpisaa akt fundacyjny, 
a 23 nim złożył podpis jen. Szeptycki, oraz 
przybyli na Uroczystość goście. *

Po  przyjęciu w  kameelarji zarządu kliniki, 
ak!t fumoacyjny, spo; ządstony na pergaminie, 
włożono w  szklanej rurce do otworu w  kamie
niu, który następnie przykryto kamieniem wę
gielnym. Eanweń zacementował sam Naczelnik, 
btąd udano się do^gmachu starostwa.

W iccz.nem  o godz. 6  Naczelnik przyjął obja- 
dem w  hotelu Saskim zaproszonych gości.

O d  A d m  k r - i s . r a c f i .

Celem urognlowanła nakładu, prosimy o mo
żliwie najwcześniejsze odnowienie prenumeraty. 
Warunki prenumeraty zamieszczone aą w na
główku dziennika.

Piłsudski!)

-% N A C ZE LN IK  WŚRÓD M ŁODZIEŻY %  
T  AKADEM ICKIEJ. . #
Z uniwersytetu Naczelnik wśród gorących 

i polnych zapału okrzyków  udał me pieszo do 
>otmu akadamiekiegp przy ulicy Jabłonow

skich, przybranego wewnątrz kwiatami i ziele
nią. Naczelnik Wszedł do sali zarządu Tow arzy
stwa W zajem nej Pom ocy U. U. J., gdzie zebrał 
się wydział Towarzystwa i reprezentanci wszy
stkich stowarzyszeń, oraz zw iązków  akademic
kich. Do Naczelnika pierwsza wzruszonym gło- 

(.11 p izem ówiła w  gorących słowach akad. 
Grażyna 8  o fc -■> o v s k a, pczdrawiająr Nar 
czelnika i nrosząc go, aby się czuł m iędzy m ło
dzieżą, jak m iędzy najbliższymi N ik t lepiej n-io 
fiotrafi ocenie pracy jego, jnk mled-óteż. która 

• zez ca.ły czas ciężkich truiluw i walk N aczil- 
n-iKa dla dobra państwa była z n.aa cały duszą 
i wszystką mvślą i gorącym czwnem w\płwwa- 
ją c jm  z młu-dej krwi mtoaidezy, szczerze miłu- 
uu-ej swego wedza i ojczyznę. »Jedynym  celem 
naszej pracy, tak na ławio uniwersyteckiej, jak 
też w  szeregicn  wojskowwch, była, zawsze o j
czyzna, a pracy tej wzorem bylcś zawsze i je 
iteś T y , Naczelniku!*

Naetępnio w  słowach, tchnących młodym en
tuzjazmem, przemówił ak-ad. Z i o 1 e n i e w- 
s k i, zaznaczając, że jakkolw iek chwila dzi
siejsza jest dla m łodzieży akademickiej w ielką 
i pamiętną, to jednak toiie dlatego, Naczelniku, 
że w  Tobie w itam y reprezentanta państwa, ale 
dlatego, że Cię kochamy. My, akademicy, star
liśmy zawsze przy Tobie i dlatego mamy dziś 
Piśuwo witać w  Tobie nie tytuł, alo wcielenie 
idei wtolności. Obecnie stosunki zm ieniły się. 
Dotychczas młodzież swmim entuzjazmem star 
rala się wskazywać społeczeństwu drogę, po 
której ten entuzjazm iść w'skazvwał. Dziś wra
camy do naszej pracy naukowej, sądząc, że 
:amto zadanie już skończone, i m y to rozumie- 
oy. A le  równocześnie oświadczamy, że i  w  tej 

nowej pracy zawrze sto-miy przy Tobie i z zoi- 
nierskiem posłuszeństwem czekamy Tw ojego  
rozkazu. Rozkazuj. Naczelniku!*

Z kolei Naczelnik, po zwiedzeniu kuchni a- 
kademliekiej, uda! się do sali czyterni na skrom
ną herbatkę. Tu zapanował nastrój sympaty
czny i swojski. Naczelnik witał się ze swoimi

  -Kraków, 29 kwietfcnia
PRZED ŚWIĘTEM NARODOWEM 3^MAJA. Kra

kowski wydział powiatowy rozesłał okolnik do 
wszystkich gmin swego powiatu, z przypomnieniem, 
że dzień 3 maja jost świętem nurodowem i że w dniu 
tym wsiystkk) urzędy oraz sklepy będą zamknięte, a 
ruch targowy wstrzymany. Okólnik kończy się wezwa
niem ludności powiatu, aby wzięła liczny udział w 
uroczystym obchodzie 3 maja. Spodziewać się można 
że piękny przykład krakowskiego wydziału powiato
wego winien znaleźć we Wszystkich gminach wiej
skich w Polsce oddźwięk, aby w tym roku me tylkt 
miasta, ale i uażda wieś w uroczysty sposób obcho
dziła nasza największe święto narodowe.

AhroJiS BLOCZKOWA KA RZECZ FUNDUSZU IN
WALIDÓW. Nayikutek prośby jeneralnej Ekspozytury 
seKcji Opieki muiistorstw-a spraw wojskowych w Kra 
ko w A, poi umilał się wydział V ii magistratu dla 
: itr u w ppieki spoKczuej ze Srowarzyszenicm pomoc. 
gospodmD-ś-.ynkarskich »B:atnia Pon oć* co do sprze
daży bloczków przy sposobności płacenia rachunków 
i.raez p lbliczność w restauracjach. Cena hloezka jest 
tak n ał? (t mk.), a cel w wysokim stopniu pairjoty- 
czny i numnitamy, że niewątpliwie akcja ta przyję
tą będde prziz szerokie ko li publiczności w-s -j 3 
kich stanów 1 przekons.ń politycznych z uznaniem i 
spotka się z gorącem poparciem.

DODATEK DROZYŹNIANY DLA NAUCZYCIELI 
EMERYTÓW \NYCH. »Oaz. Lw .« ogłasza: W  myśl 
ustawy z 17 mai'ca 1921 Dz. ust. rozw, p. ni* 31 wy
płacać oedzio emer;/towanym nauczycielom szkół po
wszechnych. wdowom i sierotom po  nich właściwy 
"urząd podatkowy, względnie kasa od 1 stycznia 1921 
dodatek arożyźniany w wysokości całego dotychcza
sowego zaopatrzenia wraz z dodatkami drożyżniane 
mi. Osoby wyżej wymicnmne zechcą zatem zwracać 
się nia do Kuratorjum O. S. L., lecz uo swego urzędu 
podatkow/ego. Asygnata na wypłacenie nowego do
datku drożwźnianogo w tych dniach dojdzie do rąk 
tych urzędów.

LOSOWANIE POŻYCZKI M, KRAKOW A. W  dniu
2 maja br. o godz. 11 raro odbędzie się w 6ali posie
dzeń magi3tr-)-.u XX IV  losowanie pozyczki gmmy m. 
Xra,kowa, eninowunej w 4 proc obligacjach podzielo
nych na 5 seryj w kajiitale nominalnej wartości mk. 
10,520.000. Według planu amortyzacyjnego wylosowa- 
hv zostaną: dla serj; A-sztuk obTgacji t6 a T40 rnk =  
2240 mk.. dla sarji B sztuk obligacji 8 a 700 mk. =
5000 o»k., dl." serji O sztuk obligacji 10 a 1400 mk. ==
14.U00 mk., d'a terji D sztuk obligacji 3 a 350U mk. =
10.500 mk.. dla serji L  sztuk obligacji Z a 7000 mk. =
21.000 mk., razem w kapitale nominalnej wartości 
53.340 n.k.

STOWARZYSZENIE u c z n ió w  s z k o ł y  n a u k
K J iW C Z N fC H  W  KRAKOWIE. W otwartej na no

wo po przerwie, spowodowanej wypadkami wojenny
mi, Szkole nauk politycznych w Krakowie, odbyło 
się dnia 14 Dni. walne gromadzenie słuchaczów tejże
zkoły w celu zawiązania własnego stowarzyszenia. 

Nowopowstające Koło, nawiązując Jo świetnej tra-
[Yoji Koła pr z )dwojennego, postawiło sobie za zada

nie prowadzmie jak najszerszej pojętej pracy samo
kształceniowej, ułatwianie kolegom pracy naukowej 
przez korzystanie z otwartej bibljotek. oraz własne 
wydawnictwa, utrzymywanie życia koleżeńskiego 
wśród cznnków,' wreszcie pomoc mateyjalną^dla nie
zamożnych kolegów. Na zgromadzeniu tern wybrano 
członków nowego zarządu. Wybrani zostali: W. L i
piński (prszes) Jedlicki (wi mprezes), Antoni Benis 
(sekretarz), K . Rodowicz (buljotekarz) i Fr. Cikow 
siei (skarbnik). I)e  komisji rc wizyjnej weszli: pp. Ko- 
stworowska, Wohnut i ks. Mirek

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Na dzisiejszem 
przedstawieniu »Brzydkieąo Feraste* obeery będzie j 
Naczelnik państwa. Przedstawienie rozpocznie się 
jumktualnic o godz. 7. W  sobotę ukaże się pierwszy 
r.iz w tyn. sezonie przedziwny poemat St, V. yspiań- 
sluogo iWyzwolcnie*. W  obecnem wznowieniu przy 
gi-towanem przez p. Sosnowskiego, stałego reżysera 
»Wyswolema*, obsada będzie częściowo zmieni ma: 
Gsnjusza gra p. Bracki, Muzę — Jasińska, Reżysera 
Dobier»w , Syna — Solarski, dwie córki grają pp.

iłańsk? i Pałano wicz, w chórze wystąpią pp. Braok*,
Malenowska, Wrońska, reszta obsady z n. Nowakowi 
skini jako Konradem — zeszłoroczna. 1 

W niedzielę po południu »Taniec czynowników*; w 
poni jdz ałck i>o raz *9 *Orlątko« z p. Białkowskim 

z TEATRU i>NO\VOącI«. »Błękitnr mazur* prze 
piękna operetka Fr. 1.chara to ,q<. prawdziwe iriumfj 
w teatrze »N ow p ««*. U niedzielę po poł. >Figlarn« 
żonk’ j. wmczorcni »Taje:nnir73 dama*.

L  TEATRU .>BAGATELa«. »F’anna Maliczewska/ 
Gabrjcli Zapoijkioj powtórzona będzie dzisiaj wieczn
ie m u następnie w nicdzdcię, której popołudnie wy
pełnią »Nieipjdzianki rozśrodowe*.

»JANOSiK « W ’>BAGA7£LI«, Legendarna postał 
tatrzańskiego rharnosia* (zbójnika) i jego pmygndj, 
uscenizowano przez Rojównę z Kuśoielisk, oużyją na 
stenie »Bagiteli« w interpretacji plebiscytowego tea
tru góralskiego z Zakopanego. Przedstawienia odbę- 
dą si w srbotę 39 bm. i niedzielę 1 maja w- teatrze 
»llagaśeU« o godz. 11 w nocy.

ZR SPOR1U. Dnia 1 maja w niedzielę rozegra »Cra 
cooia* n.atch football.avv z pierwszą druiyr.ą war
szawskiej łPolonji*. Spotkanie to zapowiada s,ę bar
dzo mtorosojąeo, zwłaszcza, żc »Craccvia« dołoży 
iiiezawodnic wszeUdek staiań. aoy powetować zeszło- 

: roczną porażkę w stosunku 2 : 1
WYROK W ROZPRAWIE PRZECIW KOMUNI 

 ̂STOM Wczoraj zakończyła się w krakowskim sądzif 
, okręgowym karnym rozprawa przeciwko sześcir 
! oska lżonym o komunizm. Rozprawa zakończyła si 
l uwolnieniem oskarżonych z powodu braku dostate
cznych dowodów winy. 1

NAGŁ\ ZGON. Wczoraj około godz. 7 wieezÓT w; 
idatcc schodcw-cj kamienicy Wolnego przy jd. Szcze
pańskim zaszed1 wypadek nagiej śmierci Idący po 
schodach por. Weissmann, który przybył z Warsza
wy ze świtą Naczelnika państwa, , dostał silnego 
krwotoku płucnego i przed przybyciem karetki pogo
towia ratunkowego zakończył życie Lekarz pogoto
wia s tw o r l* ł  zgjn, poczem zarządzono przewiezicnio 

ioh ao kostnicy szpitala okręgowego przy ul Wro- 
f ł-ueskiej. 1

SAMOBÓJSTWO. Onegdaj wieczorem w mieszka
niu przy ul. Krakusa 4 * Podgórzu >truła się Marjfl 
Książkówna przez zażycie chlorku. Zwłoki odwiezio
no do zak-adu medycyny*sądowej. Przyczyna sainc 
1'ójstwa niewiadoma! 1

KIESZONKOWCY. Na krakowskim dworcu kolo 
jowym przychwycono 33-letnaego Jana CzeiwWkę, 
pochodzącego _ Czechoełi.wacjii który pewnej pani 
usiłował skraść portmonetkę z pieniędzmi 

Nadto aresztowano 17-letrią Janin; iiarszewską, 
która w tramwaju skradła Dorocie Rccht portinonct 
ke z pewną kwatą pieniężna 

Na kradzieży łyżek srebrnych przychwycono wczo
raj Atooniegj .'oje, łat 25. Łyżki te. które aresztowany, 
skradł Antoninie H;ischowej, uł. Czapskich 1, w7ziął 
;e soba jc, a w--polnik, którv zbiegł 

Z Z a p is k ó w ’ POLICYJNYCH. Policja krakowska 
aresztowała Tadeusza Pieniążka, lat 22, którego pTzy 
chwycono w parku Jar dana na kradzieży Tura wodo
ciągowej. Przy rewizji w mieszkaniu aresztowanego 
•znaTziono większą ilość rur cynkowych, wodociągo
wych oraz kurków mosiężnych.

Aresztowano wczoraj rano 13-ietniegu Wojciecha,' 
Załęgę, któremu skonfiskowano 11 kg. mięsa wioprzc-j 
wegw, w«,itośei przeszło 2000 mk. Aresztowany 
twierdzi, lo znalazł to mięso koło Tzeżni miejskiej.

Wczoraj aresztowano w  Krakowie służącą Annę. 
Dudzińską, lat 24, któr podczas chwilowej nieobecni 
śei pracodtwcy swego, aauezyciela Seweryna Krzyw
dę, ul. p ;dzichów 13) skradła 10 metrów płótna i go
tówkę łącznej wartości około 4000 mk.

KOM UNIKATY f ZAW IADOM IENIA .
EGZAMINA RZĄDOWE Z MUZYKI odbędą się w 

Krakowie z koncern maja br. Podania należycie 0- 
s1 emulowane i zaopatrzone do.cumontam, (metry-kaj 
świadectwa szkolne i odbytych studjów muzycznych, 
wraz z curriculum vitae) wnoaić należy do dnia 10] 
maja br. na ręce przew. Komisji, p. K lary Czop-dm 
.łaufowej. Kraków, sw. Anny 2, Instyro muzyczny. 1 

iV  i OSTATNI A YK ŁA D  z cyklu .Programy kou-: 
certowa, ich erytyka i reforma* wygłosi dr Józet 
Reiss w  KolDgjum wyklaalów uŁukowych w  sobotę’ 
10 bm. o godz. S wieczór, śpiewa axt. opei p. Helena 
Bigot.

»WIECZó!? NOWEL*. P. Aleksandra Jortłaens u-' 
rządza dr U (piątek) «  sali Związku powszechnego 
artystów (SzpAalna 21) drugi .W ieczór nowel* se 
współudziałom artystów teatru im. Słowackiego: Z. 
Grdvńskioj i Tnd. Białkowstiego 

Z ’ TOW. NUM1ZM. 1 MUZEUM LTNOGRAF- W  pią 
tek dnia 29 om. o godz. 6 w sali Sanwtiarium archeol.,
Uniw. Jagiell. (św. nirny 12) mówić będzm ks. Ed-I 
mund Majkowski z Poimruia na tern,"i: .WojenMajkowski z Poirratd." na temrt .Wojewoda 
Sieciech w  świetle pomników meniczych*. Wstęp 
wolny i

POPIS W  SOKOLE. W  •piątek dnia 29 bm o godz.- 
8 wiec?ór odbędzie się w sali Sokoła przy ulicy W ol
skiej popis gimnastyczny Sekcji sportowej Y  M. O. A 
i Y. »  C, A.

WALNE ZGROMADZENIE stowarzyszenia wspar 
cia hi ality#! uczniów wyzn. mojż. odbedzie się ^ 
niedzielę dnia 1 maja br. o godz. 11 przed poł. w lo 
kalu *Klubu«, ul. Dietlowskr 45.

Z kraju i z& świata.
KOMITFT POMOCY JEŃCOM I UCHODŹCOM v

Warszawie, na którego czele stoi marszałek Trąmp- 
czyński, wydal odezwę do społeczeństwa, wzywającą 
do składania ofiar i datków dia tysięcy jeńców i za 
kładników, którzy powracać' bęaą do Polski. Datki 
nadsyłać należy pod adresdfn Komitetu w gmacln 
Sejmu w Warszawie lub na rk. P. K. O Nr 1500.

KU CZCI FRANI USZKA 1,’Ui.LO. Koło polsko-wło
skie Leonarda da Yinci w Warszawie zwraca się z a ’ 
pośrelfcietwem prasy do wszystsich mag.st,rabów' 
mieiskień, urzędów gminnych, "ad powiatowych- in 
ttyiucyj i etowarzyszeń polskich, _iby nie -wlenając 
wysłały adresy w języku włoskim lub polsktm di 
rrdy miejskiej w Borgamo według zamieszcionegi 
tekstu:

Adres- Do rauy m'cjskiaj w Bergami — Włochy. — 
rMh.stu Bergamo, rodzinnemu miastu Francesca Nul- 
la bohatera, który wra: z innymi smarni Italji po 
spieszył w roku 1603 cio Polsla krwawiącej s.ę w po . 
wstaniu przeciw carskiej Rosji, aby ją swem ramie-' 
niem wesprzeć i który dma 5 m aja 'tegoż roku poi cg’ 
w bitwie pod Krzykawką cały naród polski z wyła 
słowa głębokiej czci dla Jegc wielkiego syna. Czyn 
to zaś w 53 rocznicę śmierci bohatera poniewrż rok 
obecny jast pierwszym, w którym Polska, uzyskaw
szy niupodlogłDŚć, odetchnęła po bojach, toczonych

lmterowił Chwała miastu Bergamoi*
OKDYNaNSI OFICERSCY. MSnisterstwo spraw 

wojskowych wydało rozkaz, na podstawie kturegę 
prawo do ordynunsów osobistych mają tylko jenera
łow ie  i oficerowie sztabowi, tudzież ci z pośród ofi- 
eciow młodszych, tj. od kapitana w dół), Którzy są 
żonaci, albo wdowcami z dziećmi. Innych oficorór. jns 
obsługiwać jeden z żołnierzy, w yzn aczon y w tym ce
lu przez do.fódcę odnośnej formacji z tern jednak, że 
jichn szerego^iec obsługuje 2 oficerów- i to tylko w 
pewnych godzinach poza nrmaHvmi zajęciami służ
by. 5ołn;erze ci będą co miesiąc zmieniani. Urzędnicy 
wojskowi nie mają' prawa dc ordwuansów osobis, ych.

NA ZAŁOŻENIE POLITECHNIKI W LODZI. Z*Łc-’ 
dzi donoszą: Krajowy Związek przemysłu włókienni
czego ofiarował miljon jnareł. na zaiwcnic pol'tech; 
riki w Łodzi. Komitet giełdowy Lodzi znajduje, i c (  
pilmcjszę jest założenie Akademji uandlowej.

KONKURS NA AFISZ I GODŁO 1 ARGOW WSCK.,
we Lwu wio ogłasza Związek artystó w-plarty k o w w e' 
Lwowie. Afisz ma być wykonany na papierze w do-ł 
wolnej wielkości i w dowolnoj technice o wymiarze] 
mającym być reprodukowanym (najwyżej trójbany i 
nv'i. Na 3'iszu tvui umieszczony ma bvć nanis .Tars'ny). sTa afiszu tym umieszczony ma być napis .Targ; 
Wbchodme we Lwowie*. Prócz afisza należy osobnp 
zaprojektować godle Targów tak, aby mogło być rc- j 
pre łukowane w różnych wielkościach. Prace należy 
nadsyłać pod ad- seną .Związek artystów-plastyków 
we Lwowie, ul. Wrono- Jca 4*, najpóżnie' lo  dnia l i  
maja br. do godz. 12 w południe. Każda praca ma 
byc osobno opakowana uez g< Iła z dołączeniem na- 
rwiska aut-sra w zamknie" :j kopercie. Pierwsza na 
grocla 19 000 mk„ druga 5000 mk. Prace nagrodzone) 
iłają się własnością »»•- 1 largow Wschodnich z 
pra cm nisograniczonej reprodukcji. Prace nienagro-

/ S ł y n n e j  z  w y t w o r n e j  j a k o ś c i

H07Ał POLSKIEJ PASTY, 'DO OBUWIA
n a le p y  w y r a ź n i e  ż ą d a ć  

w s z ę d z i e  w  c r y g i n a m v o n  

, p n d e k a c Ł  z firm ą/;. w  K&AiLomm*
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lira odebrcne do 15 maja lir., zostają wiar 
•ęością Zwięsku. Rozsti zygnięcie konkursu nastąpi 
T7 ń.aju br.

DZIYWtA FPIDEMJA. »Wiok Nowy* donosi: Od
Łilku dni nawiedzil.i Mośiiską jakaś straszna epide- 
tijii, która miedzy ludźmi czyni winikie spustoszenie. 
Nł.e jestto we*lo tyfus plamisty a prawdopodobnie 
jakiegoś rod'...j'i dżuma. Ludzie dostają, na orzucnach 
wrzody, wpijaj,1) w gorączkę i po trzech dniach u-

teryją. Choroba ta szerzv sie przeważnie miedzy ży
da mi. L o  tej pory umarło IGO żydów, a między 'tymi 
i rafekt Jak uonoszą, prawie 300 osób jest chorych, 
tak, za di-i Mościsk wprowadzono kwarantannę i 
WMclicie środki zapobiegawcze celem stłumienia tej 
oisiwykłcj cpiltmji.

PKŻEM i  Si , 28 kwietnia (Misja amerykańska. — 
konferencja wiaścicieli realności z dozorcami, —  Ja- 
ikólki w) borcze — Z sali sądowej). Onegdaj przy
była do naszego miasta misja amerykańska z kup. 
Gwynnem, p. W. Muraezewskim inspektorem P. A. K. 
?. ii- oraz itr F.ummcrskircb. Misja odbyła lustrację 
miejscowej ekspozytury P. A. K. P. D. Lusiracja 
Stwierdziła "  zorową gospodarkę miejsrowego Komi
tetu, przeciw któremu prowadzi się zakulisową na
gonkę i nura nieuzasadnione podejrzeń'*. Akcja do- 
Ływiauia dzieci bowiem jest dobrodziejstwem dla u- 
bogiej dziatwy przemyskiej w dzisiejszych ciężkich 
•aasajh

W  sobotę 23 bm. odbyła się w starostwie pod prze
wodnictwom in .pektora pracy p. j-uhimu konferencja 
właścicieli realności z przedstawicielami organizacji 
sawodowej dozorców domów. Wyniki konferencji by
ły dodatnie, gdyż między właścicielami a dozorcami 
doszło do porozumienia. Inne sprawy sporne zostaną 
taiatwioijg na najbliższej konferencji.

W  powiteie przemyskim rozpoczynają niektóre 
stronnictwa agitację wyoorczą. W  szczególności po
nowie P. E L  objeżdżają okręgi wyborcze w celach 
agitacyjnych. _

Onegdaj odbyła się przed sądem przysięgłych roz
prawa prieen.' Iwanowi Steinowi, oskarżonemu o 
zbrodnij morderstwa, dokonanego na osobie śp. Jó- 
aefa Świerka. Sędziowie przysięgli zaLwicrdzili pyta
nia w kierunku morderst a a trybunał zasądz'1 Stei 
la  na 15 lat ci /.kiego więzienia.

WYKOLEJENIE, "  Trzemyśla donoszą, ie w po- 
•iągu towarowym, zdążającym ze r.wowa wykoleiło 
Tlę za Medyką kilka wagonów pociągu ciężarowego. 
W  wagonazh Dyla mąka. Wagony zostały zniszczone, 
również tor kolejowy uległ uszkodzeniu na nieznacz
nej przestrzeni. Wypadku poważniejszego na szezę- 
tfcio me było.

JASŁO, 26 kwietnia. (Zjazd urzędników podatkowo- 
kasowycn). Sejmik urzędników p od a.1 ko w o kas o wy c h 
•dbył się 24 Din., min,o trudności komunikacyjnych z 
wielu miejscowości Liczne obesłanie sejmiku uezest- 
Jikami z okręgiw skarbowych sanockrego, sądeckie
go, si.nborskngo, rzeszowskiego, jarosławskiego a 
lawet tarnopolskiego oraz listowne i tclcgraiiczne 117- 
razy solidarności z reszty pkręgów małopolskich, 
wyczerpujące rotoraty, skonsolidowana dyskusja 1 
jednomyślne uchwalenie wszystkich przedstawionych 
I zgłoszonych rezolucyj. wykazały ogóli.e rozgorycze
ni" z powodu odrzucania skromnych i słusznych po- 
irtuiatów tych urzędników pomimo poparcia ich w 
ostatnim czuńe przr^ dzielnicową w fadzę skarbową, 
ilałopolska Dyrekcja skarbu wskazała, już bowkm 
wyraźnie, ża ze spełnieniem tych postulatów wniosło- 
b j zauowolsnie w szeregi współpracowników i uoda- 
Lby im oodiea do daLzej intensywnej pracy dla do
bra skarbowej służby. Pracownicy ci wobec skompli
kowanej powojennej maszyny7 skarDowej przez mic 
Stanę ustawoaawstwo, zaetugują za swą pracę raczej 
Aa uprzywilejowane a nie macosze traktowanie. Eej 
łiik  ty ł omjako poważnym pomrukiem, zapowiadają 
tym zbliżającą się burzę, wywołaną niezyczliwem tra
ktowaniem spraw tej gałęzi urzędników przez decy
dujące czynniki.

W YDAW NICTW O 3-CIO MAJOWE. Krakowska 
Drukarnia Nakładowa (skiad główny w T. S. L., św. 
Anny 5) wydała świeżo broszurę, opisującą dzieje 
Sejmu czteroletniego oraz dosłowny teł sf, obydwu 
konstytucy; polskich z 3 maja 1791 i 17 marca 1921 
pt.: j-J maja 1791 r.« —  opiacował Stanisław Rymań 
Cena 40 mk. (88 stronic). Poza wyczerpującym wstę
pem i objaśnieniami broszura zawiera 12 portretów 
twórców Konstytucji 3 maja. Broszura ta może słu- 
4y«i dla starszych warstw materjaiem w czasie tego
rocznych świąt 3-uio majowych.

k .  -  z ----------------
j r -  REPERTUAR

MIEJSK fEGO T F ATR l IM. JUL. SŁOWACKIEGO:
Piątek, 23 bm.: >Brz,ydl<i Ferante*.
Sobol" 30 bm.: » 'Wyzwolenie*.
Niedziela, 1 maj .i po po}.: »Taniec czynowników*, 

wieczorom »W y zwolenie*.
Poniedziałek, 2 maja: »Orlątko«.
Wtorek, 3 maja. j Wyzwolenie*.

. REPERTUAR
• mlEJS KIEGO TEATk U P u WSZECHNEGO:

I  iątek, 29 bm.: »Faworyt*.
E rbotu, 30 bm • »Boliater kaukaski*.
Niedziela, - maja 00 pot: »Królowa przedmieścia/, 

jwieozoicm »Majwr ulancw*.
W REPERTUAR TEATRU »BAG\TELĄ«i
( Piątek,' 92 bm.: »Panna Maliczewska*.

Sobota, 30 bm.. Niosp -dzianki rozwodowe*, o 11 w 
(Huty »Jano5ik« (Teatr góralski). <

Niedziela, 1 maia po poi.: 3Niespodzianki rozwodo
w e j  wieczt -sra >Panna Maiiczew&ka*, o l i w  nocy
* Janosik* (Toatr góralski).

Rt.PERTUAił TEATRU »NOWOSCI«.
Piątek, 29 bm. »Blękitny mazur*.

, Sobota 30 bm.. »BiękUny mazur*.
Niedziela, 1 maja po poi.: »Figlarne żonki*, wieczo

rem iTujcii.nicza dama*.
Fonieazudek, 2 maja: • Błękitny mazur*.
Wtorek. 3 maja po poi.: >Blękitny mazur*, wieczo

rem • Błękitny mazur*.
Środa, 4 maja: >Biękitny mazur*. *****
Czwartek. 5 maja po poi.: »Blękitny mazur*, wie

czorem łCwiazda Kaukazu*.

Z Ra1y n rn5st r% .
*  UTRZYMANiE P. A. T,

\\ arszawa, 29 kwiteitnia (P A T ). RnJJa mini- 
Mtrów na poEfedaeiniiu w dnilu 28 kwfetnia roz
patrywała gpnąiwę Potok i e j Agencji Te;l ■cara frez- 
Bej o&tanowloino nadal utrzymać P A T  jako 
Instókucję rządową i przeprowadzić jej re.orga- 
juEację.

ZNIESIENIE MINISTERSTWA APROWI
ZACJI I PUZAPPiJ.

Rada mir.iisltrów na termie pobiodzenin rnzpa- 
trywaki j załahwila jtrojc-ikt ustawy w gpirawie 
•■chylenia ustawy z dnia 9 lutego 1920 r. o apro
wizacji na rek gospodarczy 1920/21 oraz w 
sprawie zniesienia ministerstwa aprowizacji 1 

Puzappu.
POMOC DLA AKADEMIKÓW.

Na wni,oaeik ministra wwiznań i oświecenia 
puPliic&neffo uchu aiila prayauać na raizie temuż 

jw za dioityicilitt.izas)0)wią Buibwttsidją 
5 mil onów marek 113 pomoc dla zdemobilizo
wanych akademików w zamian za diOitychc/.as 
wj^płaicane po lu iy . Przęętnano również akade- 
miicikim toratoim pomocom prawo zakupu racji 

. żywnościowych w  magazynach wojskowych do 
dnia 20 lipca 1921 r. dla wszystkich akadmn- 
Ł ów  uriojpo^wanych upraeidmio tzaikiwalifiikowa- 
iiyc li dio otrayrmy wania poiborów.

Cijredy polsSo-ressUKle ci tiłorszacele
Warszawa, 29 kwdeitnia (P A T ). Dnia 28-gu 

kwietnia w czwartek o godlz. 12 w  -poindnię roz- 
,|)oczęlo się pierwsze iposiedizenie komisji mie
szanej rousyjisko-nkraiińsIkcFpofekiej do spraw 
reparacyjnycn. W  sali lokalu delegacji polskiej 
-zebrały się obie delegację, polaka z prezesem 
Stanisławem Korczakiem na tzeile i delegatem 
ministerstwa apraw wojiskowij.cl) pidkow nitciem 
d r Łubieńskim, zastępcą przeu oidmczacogo p. 
Jafmioławiczem z M. S, W.,1 Konsiantym Skrzyń- 
Jkim z  i l .  S. Z., id. Skuąńeńskiiin z  ministerstwa

pracy i opieki społecznej, oraz sekretarzem a o  
łagaicji Mieczysławem Rogalskim, szefem t iu r i 
Maiuryioym Mikułowskim oraz rzeczpospolitej 
sowieckiej i Ukrainy z p. Ignatowem jako prze- 
woidimczącyim. delegatami Burowcowem. Apel* 
tinem i Kałużnym oraz sekretarzem delegacji 
Bartoszewiczem i sekretarzem jeneraJnym Orio- 
chowym. Ponadto jako tłómacz ze strony de
legacji rosyjskiej (.becny b y ł p. W ładysław 
\Y <'\ rowek i, członek per ona,lu po ni x. \iczcgo-

Delegacja polska spotkała.się z delegacją ro
syjską na sali posiedzeń punktualnie o gedz. l2  
puczem nastąpiła wymiana pełnomocnictw, któ
re obydwie delegacje uznały za w ystarczając*

Po przemówiemajch poiwitalnyjch proewiodni- 
cizącotgo poilskicj delegacji Korczaka i przewo
dniczącego roisyjisJKiej delegacji Ignatowa, r.a- 
stąirila wizajc-mna prezentacja, poczejn otwarta 
pierwsze posiedzenie o godiz. 12.05, na którem 
przowodniczyl prezes Stanisław Koncaaik- Obra
dy prowadzono w  języku poMdan hroeyjgflińa. 
Posiedzeiiłe zakońoiono o godz. 1 25.

Likwidacja rosyjskich placówek 
w W arszawie,

Warszawa, 29 kwietnia (P A T ). Biiuro praso
we miuMfe&tiwa spraw zagirn icznych komuni
ku jcu

W  dniiu 25 kwietnia nadesiał na ręce ks. Sa
piehy, ministra slpraw zagraińcznyrh, p. Piło- 
sofow, wiicoprezydent royjs ik icgo komitetu re- 
ewaikuaoyjnego list, w  którmn mając na uwa
dze sytuację polityczną, zawiadamia w imieniu 
bawiącego obecnie w Paryżu p. Sawinkowa o 
likw idacji do dnia 26 kwietnia iosyjsk iego ko
mitetu reewakuacyjnego Polsce.

RównLerż jen. Gairłow, szief rosyjskiej misji 
(lyplomatAfozT^j w  Polsce, w  liście prze łanym 
do ministra epraW zagranicznych dzickująs vi 
awojean oraz jen. Machrowa, szefa, rosyjskiej 
mi&ji wojisikowej w  Polsce, imicnitu za dotych
czasową uprzejmość rządu, z której korzynŁli,

pruwizerytzny rząd w Rjece.
Fiume, 29 kiwuetom (P A T ). Ag. Stefani do- 

nc-ri: W czoraj otbsadlzili fagcirści ratusz w R jece 
i zo-rgarizoiwałi prowizoryczny rząd, na czele 
którego stoi były burmistitz G igam i. Oświad
czy! on kotmcndajiitowii karabinierów, że bierze 
wszelką od.poiw/cldpłajność na s ieb ie a ludności 
oświadczył, że wjlbojw'- z dnia 24 kwietnia zo
staną unieiwttżniiione. ódlbył się także w ielki pu 
chóa maniłestacyjny na cześć D ’Annunzia. —  
Miasto zupełnie Spokojne, porządku nic zakłó
cono. —, _

S Y T U A C J A  S T R A J K O W A  W  A N G LJI. 
Londyn, 29 kwietnia (PA T ’). Ag. H.wasa do- 

ncisi: Z pcrmddu projektowanego strajku górni
ków  zostaiy powzięte nowe zarządzenia.

N IE W Y J A Ś N IO N A  S Y T U A C JA  P O L IT Y C Z N A  
W  CZECHACH,

Praga, 29 kwietnia (P A T ). Dzienniki czeskie 
'atwicndzają, że kmfeneinicje polityczne u prez^ 
demta 5Iasaira|\(ka zastały ukończone. Z notwy. 
bitniiejjpzych nolityków czeskich pojawili się u 
prezydenta pos. Kramarz, Stanem, Udrzal, a z 
polityków  siowaekich lllń ika i Micura. Mimo 
tych koaifereneyj sytuacja wownetrano-po’ i- 
tyczna jest naoal nie wyjaśniana Czeskie pło
we i inne pi ima tAswftdzą z całą stanowczo
ścią, ze w gabinecie nastąpią, zmiany i że poseł 
Svehla sł anie na czele nowego gabinetu. Nato
miast organy peela Svehli dementują to donie- 
6iense

^  A G IT A C J A  M O N AR CH ISTYC7NA 
N A  W ĘGRZECH.

Praga, 29 kwietnia (F A T ). Dzienniki czeskie 
donoszą z Budapetzbu: W obec tego. że W ęgry  
zachodnio maja w najbliższym czasie bvć puzy- 
łącizone dc Austrji, niąż zauifainia Karola Habs
burga,. pułkownik Lehair. organizuje znowu agi- 

zaiwindaink, że wobec sytuacji politycznej 'TP^tację na rzecz autonomji W ęgier zachodnich, 
waża pracę i rolę rosyjskiej misji dy płoni a 
tycznej i rosyjskiej misji wojskowej w  Poisce 
za sKończone. —  _  - — -  - —

Dzienniki cacykic obawiają się. że ta  agitacja 
doprowadzi óp nonrej p/*óby prrewrotu monar 
chistycznego na Węgrzecn.

m m M  ni2!UtscMe sg rfs5 1 6 1

JEDNOLITE STANOWISKO KOALICJI.
W iedeń, 29 kwietnia (Tel. rwl.) »A ch  -Uhr- 

Blatt* douiosi z Beidina, że oStafLnie wiadomo- 
z Waszyngtonu, Londynu* i Pac yiża 'coraz 

5*$ fciej brzmią dla Niemiec beznaizieinie. —  
L loyd  Goorge, k tó iy  początlcouo odnosił się 
przychylnie do noty niemieckiej, zmiei ,d swoje 
stanowisko i stanął w  końcu po stronie F.an- 
cji. W  Am eryce wzrasta u^ofiobiem e franko- 
filskle.

PRO PO ZYC JE  N IE M IE C K IE  N IE  CO 
P R Z Y JĘ C IA .

Paryż, 29 kwieitnia (P A T ). Ag._H avasa do
nosi; W;5zytsitildje państwa feipazymienzonę, An- 
glja, Belgja, W łochy, uważają tujopuzycje nie
mieckie za niemożliwe do p rzy ję ć * .

Paryż, 29 kwietnia. (P A T ). A jencja IIavasa 
1 o nos i z Brukseli: W  kołach politycznych uwa- 
żsju propozycje niemieckie za zgoła me ao 
przyjęcia i są zdania, że nic różnią się one on 
tycn, które by ły  przedłożone na konferencji 
londyńskiej.

Berlin, 29 kwietnia (Tel. w ł.) Z Wjtszjmgto 
nu donoszą, że jest prawdopodobnem. że rząd 
Stanów Zjednoczonych zawiadomi gabinet ber
liński, że pro.iio.zycje jego nie są 'akie. aby u- 
stprau iedliw iały zaikamunikowanie j ch pań
stwom spra.iTOTK.nizonym K o k  polityczne w 
Am eryce są zdania, że sankcje i zarz*, dzenia 
wojskowe przeciw Niemcom nie mogą być da
lej "powstrzymywane.

W edle doniesień pism niemieckich francuskie 
w ładze wojskowe poczyniły już zairządzenia ce
lem pomieszczenia na obszarze Ruhr ICO tysię
cy żołnierzy francuskich.

S P R A W A  PLE B IS C Y T U  N A  G. ŚLĄSKU .
Paryż, 29 kwieitnia (P A T ;. Ag, Havaisn do- 

nasi: Radia najwyższa zibieirze się w sobotę w 
Londynie i zbada nułhdizy ianerni sprawę ple 
biscytu na Górnym Śląsiku, oraiz rapoirt komisji 
międzysojuszniczej w  Opolu. 1

ZD A N IE  B R IA N D A , *“ !
Paryż, 29 kwietnia. (P A T ). Briaud zakomu

nikował ambasadorowi francuskiemu w  W a
szyngtonie, że propozycjo niemieckie wywarty 
na mm niekorzystne wrażenie i prosił go, by 
zawiadomił o  tem departament stanu półoficjul- 
nie, ponieważ odmowa warunków niemieckich

nie zostało przyjęto. DAfrgacja polska składała 
się z ministra han ilu i przemysłu Przauwskiego, 
p S. Eruiyt przewadruciąregc sejmowej komisji 
handlowej i p. Geyera ezłonKa łódzkiego Związku 
wiokien*uc7.ego. Delegacja. przyjechVła do Londy
nu 28 lutego i była Dardzo serdecznie przyjęta 
przez rząd i sfery handlcweł De.egfikjja potska 
była na śniaianir u króla i na . objtdzfe u lor Ja 
majora. Minister Przaruwski odbył oaiy szereg 
kor.iorenry j z Sir Robertem Hornem, angielskim, 
mmistr-m handlu oraz F. G. Kcllaway, Eakreta- 
izcm pyrlan* ntomyn 1 depa,'tamentu aanłarrldcgo 
minktordwa handlu, jak również z szeregiem kup
ców i przemysłowców. Z wyniku ty cli konferen- 
cyj mini-jtor Przauoweki był bardzo zadowolony.

POnSKC BRAZYLIJSKA IZBA HANDLOM O- 
PRZEMYSLOWA W KURYTYBIE. Kupieckie i 
przemysłowe sfory kolonji polskiej w Brazylji 
przystąpiły do utworzenia poisko-brazylijskiej 
Izby lyunllowej, co należy uważać za pierwszy po
ważniejszy krok nawiązania bezpośredni :h sto

sunków handtowych między Polską a Bi azyl ją 
Irisa handlowa postawiła sobie za zadame powo
łać do żyda bank, hurtownie i domy importowo- 
eksportowe.

Wiadomość* grełdow*.

lakładr bu I.
1’abr. pr/jtw. i ’ uf/c«. w  Trzebini" 
>Krakuo* Zjed. laor. p*/etw. wysk. 
Fabryka porcelany w Ćmielowie 

Waluty I dewizy

Dolary St. Zjedn, 
Franki francuskie 
Franiu szwajcarskie 
Marki i.i-iuierkio 
Korony ausrj 
Rorony cwkiUe 
Lei rumuńskie 
m t' W),, j-kie

Fodsiit.ść należy- że Briand onegdaj wieczorem 
konferował z ministrom wojniy. Bartbou 
fem .< ztt bu jencralnego Busstem. I

\A aszyngton, 29 itwiietnia (P A T ). U ayaf Za Lir.ktrowria w Sierszy 
paliyvyania Hugke^a na riptrawę prepotiycyj wie-1 ^
ndocikiicb, żakemiinikowatne amibasatdoroan r.n-' *■ -ze r°'n6,? 
giielakiicmu i f ra1niau'akitanu, nie stanowią wcale 
urzędowego oświadczeni 1 j pozogta;wia,ja sojusz
nikom ziupehią wolność roizahezygniipcia, czy 
nfenriecki prepozycje służyć n:o?ą za podsta
wę do dyskusji, lub tez mają być odrzucone.
Jeżeli mocairefwa gpiraymionzocie uznają, żc 
propozycje te me nadają się do prz* iecia, to 
ostatni krok niemiecki nie będzie miał żadnych 
następstw. Rąd amerykański nie ma zamiaru 

puszczać»mocaręiw, które w czasie w oiny bvły 
jego  sprzymierzeńcami.

Pary ’ , 29 kiwietnia (P A T ). Ag. Havaisa dono
si z Londynu: YYedltrg iinfofmaicji z kół an.s*hl- 
jikich rząd zachowuje rezerwę wobec noty nie
mieckiej, której tabstu z Wat teyngtoire do Lnn- 
dijirru'jet-zcze nie nadesłano. Proipczycje u:&- 
mieckie, a pnaeaiewszysikiietn gay.iirar^ie. dawa
ne w nkh, są niejasne. W  ew.y.egółności n!e- 
jaisny jesx paragr. 1, ponieważ Niem cy nie pro- 
fonują wcale okresu czasu, w  jakim m iałvbv 

być płacone raty roczne.

KO N FERE NCJE  M IN ISTRÓ W .
Paryż, 29 .kwietnia (P A T ). Hg. ITauasa do

nosi z Lop lyn n : IvomL/rencja ministrów Iran 
cusliieh, angielskich i belgijskich odlbwwała «lę 
pópoludnia w  daószym cią.g’u. a rówmoezesnie 
mr:Q"zaznawcy angicPicy i fnasmaascy dalej pra
cowali. Dwa EiKbkołnitaty aięgielsko-francuskie' 
będą badały: różno kwest je, w  ezczesrólności 
kwestję węglową .Ministrowie Loucneur i Ja- 
Spar odbyli ważną konferencję. P o  stronie an
gielskiej, gdzie (poiozątk-^wo nor.ye nroijiocycje 
nit mieokie % powodu braku jasność' niedokła
dnie zrozumiano, panuje obecnie przeświadcze
nie, że propozycje te są nie do przyjęcia.

DECYZJA KONFERENCJI AMBASADORÓW.
Paryż, 29 kwito nia (P A T ). Konferencja am

basador ó\\ odrzuciła prośbę rzą-du rdemieckiego 
w  sprawie ustanowienia arbitrażu, któryby niz- 
ateyygnął różnicę w  zapatrywaniach mlenz,yBO- 
jusznbczej kami-sji1 kointralniaj j ijządu niemioc- 
kiego,. powisitałe na tle jnteinproitaieji araz zasto- 

i sowania nickltóryich klauzul wojskowych tra-

Z CiIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Zastój objął wczoraj
14 rodzajów akcyj przemysłowych i handlowych. N'e- 
Iic7.n1 uc:33taicv dokonali kilku trajisakcyj 5 gatun
kami po kursach nic/.mionionych. Uderza tylko nie- 
iwykly spadek akcji .Polska Nafta*, które straciły 
znów tYCtjraj i100 punktów.

W akcjach'baakowych dwie transakcje; z papierów 
pubi.cznych kupowano 4Vt% listy zastawne Banku 
Kraj. po* 104— 105. *

M'alutr i dewir.v niezmienione.
CEDUŁA KURSOWA GfEŁDY KRAKOWSKIEJ 

z dnia 2S kwietnia 1921
ofiar tad.

1'oiski Bank Przemysłowy I—TV 530‘— 580*—
Transakcja 550‘—

Bank Związku spółek zarcak. 4£Ó0‘—  źtiOO'— j
Polskie Tost. handlowe I—III sOO‘- -  9O0‘— I
Polskie Tocr. handlowe IV 62o‘— 7?5‘— '

Transakcja ft50‘— 670‘—  I 
•Polski Glob* _ 1750*— 18bd‘—

Transakcja 1800‘— 1775 — 
Zieleniewski 0400'— 6900‘—

Trans r Keja 66u0‘— 6o.)0'— 
Warsz Ska okc. bud. pariiw. II , 20(i0‘— 2200‘—
•Lemiesz* laoryki masz, roln. 4500'— 4800“—

Trzebinia* fabr. maso. 1 mrz roi. T-TII 2600*— 2800*— 
Trzpbiwa* fabr. masz, i narz. roi. IV  2200*—  2400’— 
Aul.omotori fabryka san.ochcKiów

Tratsakeja
GorKa* labryka cement”
Ifl. akc. zakia^y górn. Siersza 

, •Tcpcgc* Tow. dis przeds. gorn.
Sze- j Polaka Nafta

Transakcja

l ^ a d t e s P s L n e . .
(ArfykdJy w tym dzikie eie pechcdzą od Redakcji), 

Eł. p.

R O M A N  F A L T E R
przeżywszy lat 23, u legł nieszczęśliwemu 
wypadkowi w dnhi 27 ktrietnia- 1921 r. 
W yprcwodzenie zw łok z domu żałob^ 1. 23 
przy u licy P>uAztowe.j na cmentarz izrae- 
licki nastąpi w piątek, dn-ia 29 b. m , o go

dzinie 4 p « południu.
N a ten snmlny obrzęd nieutuleni w  żulu 
rodzice i rodzeństwo zapraszają Kre- 
wmych, Przyjaciół. K o legów  Zmarłego 

i  Znajomych.
Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

Bł p.

Roman Faiter
zgasł przedwcześnie w k u tek  Trieszesęśh' - 

wego wypadku automobilowego w  dniu 

27 kwietnia 1921 r.

 ♦ ♦ --------

Pt grzeb odbędzie się z domu żałoby przy 

ul. Basztowe!} 1. 23 w  piątek, dnia 29 b. m., 

o  godzinie 4 po p«t;hidniu, o czem aawmaa- 

iria ją  w  smutku pogrążeni 

Urzęcitncy finny Falter 1 Dattner.

21UO‘—  2500 — 
22‘X)‘— 

C8G3‘— 7£00‘— 
5300'— 5G00‘— 
7z00‘—  7500 — 
IO W -  18(i0‘— 
1800*—  1700'— 
1600'—  180u‘— 
b0(i0‘_  3800‘ -  
950— 1150 — 

2600 — 2S')0‘— 
SGtu*— 88C0‘— 
3ou0‘— 3800-—

czek]

60‘— 
130‘— 
12'25 

1 20 
10‘75

12‘50 
1‘ 1P 

11‘—
12’ —

3/ —
28 bm.: 6%  obligacje

62*— 
140'— 

13‘25 
1‘30 

11‘75

B U C H A LTE R  B ILAN S IS1  A , oraz D W IE  RU
T Y N O W A N E  S IŁ Y  B IU RO W E, Korespondent
ka polsko - niemiecka i bucnaitema - kasjerka 
obydwie z  prakbłką w przemyśle naftowym, 
zmienią pojadę od 1 li per b. r., ewcnt«aln ie za
raz. Zgłoszenia jj«d : »Dobra płace* p rzv ;mu,D 
Administracja • No wuj Reform y*.  • 2466

TPEŁf CM 335G
Główne źródło zaopatrywania się we wszystkie 

przybory lekarskie 2485 2 
S T .  B A R A N  —  K R A K Ó W

____________  - śp. z og i. por _____________

falĄy cznie należy do kom] ńeiigj Rady naj- wersalskiego. Ivcnnjęja zatwiuiidizilla decy-
t  1 r»  r r# C  "• A  * I -  T  ,  .  a  / ł f i  1 A  rv I-. /I * * * r  r ,- i  , n  / ! r  II  n  ł - . . ■wyższej, która będzie obradowała nad tą spra
wą w  najbliższym czasie. Tymczasem propozy
cjo niemieckie ś.ą *v ocznch Francji zupełnie 
niewystarczające. Retoryka propozycyj nie mo
że zakryć ich braków. W  tych warn ikach oku
pacja zagłębia. Ruhr wvdajo się coraz bardziej 
prawdopodobną. Będzie ona przopuowadzona 
mniej w ięcej w  ciągu ośmiu dni po dojściu do 
porozumienia m iędzy sprzymierzeńcami. W  Pa- 
ryżu q jc zy r ion o  do ttg o  wszelkie zarządzenia.

D z ia ł  e k o n o m ic z n y .  *
CUIŚROM 'NICTW O W  POLSCE. Kampania 

cukrownicza w Polsce w latach 1919/1920 na- 
leżała do ■najgoirs)7.ych, ze wzgl.ęidiu na z ły  zbiór 
buraków, do czego się przyczyniły zbyt wcze
sne roroigp. M  bieżącej kamjianji syituaicja jgst 
daietko lepsza,, gdyż sprzęt buraków odbył się 
pomyślnie. W edług statystycznych oKiiczeń mi- 
nisteirjum ekairibu, mamy nadzieję wyiwięźć za 
granicę w  roku bieżącym około 50.000 ton cu
kru. W ytwórczość cu krów i» w  kampan ji 1919 
■' iv)20 wyniosła ogólnie około 1,600.000 cetn. 
metr" cukru, przyczem cz"i(nnych było 63 cu- 
kaoiwci. Produkcja spadła w  porównaniu do 
przedwojennej, co najmniej o 70 pro .  Najwięk
sza pr :ieisizkodą w działaniu cukrowni jest brak
paliwa. , . , .  .

W idoki na kampanię w  okren© bieżącymi g 
następując©: ptamtaicje wynoszą ^ąkofo 80.000 
ha, z czego zebrano około 1 <-5 mik), cetn. metr. 
buraków. Z tego plonu można- lędizie zapewne 
otrzymać około 200.000 ton cukru czT'li około 
35 proc. produkcji przedwojennej. Prcrdiuik :ja 
ta wystancizy zaledwo na poilcrjicie paórzeb kra
ju, o w yw ozie ©u&ru poikfciiągo za gmanice nie 
może być mowy, dopóki proicent produkcji 
nrŁodiw.ujennaj się nie zwiększy. Jeiżtdi dziś rzą'i

zje, powzięte w  tuj p ra w ie  jurzez międzysojusz
niczą komisję kontrolna w  Berlinie.

CGÓLNA SUMA ODSZKGDOYYAN. ' 
Paryż, 20 kwietnia. (P A T ). Kom isja repara- 

c-'iu » w  myśl artykułu 233 traktatu wersał- 
m iego uchwaliła ogólną sumę szkód, które 
N iem cy mają zaolacić ustalić na 123 miliardy 
tv złocie. P rzy  ustaleniu tej sumy potrąciła ko
misja kwotę, już przez N iem cy zapłaconą.

polski pewną cześć cukru oddaje zagranicy, to 
jest to błąd rachunku,wy na szkodę naeizcgo 
biłam lu płatnicze,go. (»R «'a li prawniczy i  E ko -
n om ic izn y*).

POZYCŻKI NA KAP ITAŁ  OBROTOWY. Małopoi- 
rka Kom i-ji kwał.fikacyjna u.a udzielenia przemy-

kapitał _______
4 przed3i^bionit«a <n na łączną kwotę 2.700.000 mk.

ŻYCIE EKONOMICZNE NA WILENSZCZYZNIE, 
(E. E.) Mima szybhego odradzania się życia ekono
micznego na Wileńszczyźnie, element polski, który 
najbardziej u Drjńal 0<̂ Inwazji bolszeavickicj, coraz 
bardziej jest wyciskany w  dziedzinie przemysiu i 
liandlu przez elementy obce. Departament przemysłu i 
handlu zwrócił się do rządu polskiego o kredyt 100 
mii jonów marek na pożyczkę, dla przedsiębiorstw 
polskich, Hurtowniom i kooperatywom kredyt nie zo
stał dotąd przyznany. Departament uważa, że odmo
wa pociągałaby za sobą fatalne skutki dla przedsię
biorstw przemysłowych.

D E LE Ć A C JA  PO LSK A  N A  JAR4ŁAKKU PR ZE 
M YSŁU  B R YTYJSK IE G O . „Th e polish economic 
bulletin*’ donosi: Z okazji odbytego w  Londynie 
Birminghamie i Glasgowie jarmarku przemysłu 
brytyjskiego, ministerstwo przemysłu ji handlu w 
Warszawie otrzymało oficjalne zaprószćhie z Lon
dynu do wzięcia ulziału w uroczystościach, mają
cych się odbyć z okazji togo ^urnarku. Zap.osze-

Kup. fu  
760— G10 —
58‘— tiU‘—

U* .70 
1*12 

10' —

U —
32 —

GIEŁD A WARS7AWSF A
7J17 trans. 108 żądano 110, poszukiwano 107. 4':4% 
ziemskie za 100 mk.. żądano 255, poszukiwano 250, 
1% Warszawy żądano 313. poszukiwane 340, 4'A%  
Warszawy żądano 295, poszukiwano 290

Waluty: Dolary St. żje.ln. gotowka sprzedaż 815. 
kupno m>, czeki 817*50, kupno 790, fr;,nk: fram-uslne 
go.ówka trans. 60*25— 61. .-przedaż 61. kupno 58. cze
ki trans. 08',15— 62, funty szterlingi gotówka trans. 
1295— 13, sprzedaż 13, kupno 13‘50. czeki transakcje 
13'77da— 13— 13*11. korony :iui*r. czeki trans. 129— 
1'28?4, sprzedaż 1*29. kupno 1*27. _ 

ći:He: Bank handlowy 9 emisja 1425. 10 emisja 
1415, K red iU w y warszawski 1—3 frnisja 2760—2750, 

uiiisja 2575. Kupiecki w l-odzi TO. Bank zachodni 
1—3 emisja 1300, 4 em. 1280— 1235. 5 emisja 1880— 

Ud. Warszawskie totv. kopalń węgla 8200, Lilpop- 
Rau Loewenstein 2400— 2525—2500, 2 emisja 2350- 
2450— 2425, Rudzki 18205— 18750— 18600, Starachowi
ce 1—2 emisja GOOU— 5650—5925. Towarzystwo zakła
dów żyrardowskie ii 30809— 305Q0—3o750. Żegluga 
1900— 1875, 4 emisja 1800, Borkowski 2175— 2325— 
£300, Fi.ley 2250- 2260. Warszawska fabryka cukru 
<900, Ostrowieckie zakłady 69uO—6850.

GIEŁDA LWOW SKA z 28 bm.: Marki niemieckie 
po luGC. 1240— 1340, murki nicmiccłiifi po 1 ‘9: Ii40— 
1240, drobna 1040— 1140. lei rumuńskie po 500: 1250— 
7350, drobne 1156-/250. reszta bez zmiany. Dewizy: 
Berlin 1250— 1336, Nowy York 780--810, Buka.'e»zr 
J250— 1350.

KURSA AUS7R. CPNTRaLI DEWIZ z 28 bm.: Am
sterdam 28175. Zagrzeb 451*50, Belgrad 1810, Berlin 
U)27 Bruksala 5039, riaiap azt 257*75, Bukareszt 
i057‘50, Chryst.janju 10175, Kopenhaga 12000, -Lon 
dyn 2616, Mcdjolan 3192*50, No.ry York 662, Paryż 
1902*50, Praga 900, Sofja 775, Sztokholm 15500, War
szawa 77*75. Zurych 1153 50 dolary 656, beigr Kie 
5005, bułgarskie 770. duńskie 11900. marka niemiecna 
1027. angielskie 2010, francuskie 4985, lioic derskie 
23160. włoskie 3193. niestcmolowane tysiączki jugc 
słowiańskie 1808. setki 18u2. polski" 78*75, ruriuńsKie 
1045. rosyjskie 234 50, szwedzkie 15400,' szwajcarskie 
i 1500, czeskie 90u.

GIEŁDA WIEDEŃSKA 28 bm.: Renta majowa 
109, aratr. renta koronowa ‘ 109*75. renta lutowa 110, 
W i g .  renta koronowa 257, losy tureckie 4OO0, prjo- 
rytety kolei południowej 40l0, Angiobank 1910, Ba. k 
coiein 1332, Boacnkredit 2760, au..tr. Zakiad krotlyio- 
wy 1745, Bank depozytowy 9D5, I.aenderbank 
Merkury 1255, Unionlank 1290. Bank obrotowy 860, 
&ivno3tenska 5702. Kolej północna 217O0, Lwów-Czcr- 
ni owco 4050, Koleje austr. 5232 Kolej południowa 
3200, Alpiny 7925. Berg und lluetten 11850. Krupp 
185U. Polluiuettc 5340. Pragorcisen 14000. Rima 5i80 
."-.koda 3350, Zielenił wski 6050, Apollo 6400, Fanto 
25900. Galicyjskie Karpaty 16550, Galicja 21000 
Schodnie a Siersza 3899.

GIEŁDA PRASKA z 28 bm.: Berlin 114*25. War
szawa 8‘37, marka niemiecka 114-25, marka polska 
8*37,

G IELDi BEPLIŃSKA 7 28 bm.: Dolary 65. bel
gijskie- 499’50. funty 200*75, trancuskio 493. włoskie 
34450. polskie 7*35, czeskie 87*40, austriackie stare 
15*82Bi. stemplowane 10'45. rumuńskie j03'50 szwaj
carskie INAoO, Amsterdam 2307, C hi > ótjanja 1023*95, 
Koponhao-3 • 1196 30, Szt/kholm 1515‘95, Helsingfors 
139*75, Alochy 3 .4*65, Londyn 260, Nowy York 
C5‘S014, Paryż 497, bzwajcarja 1145*85, Hiszpania 
916*55, Wied-iu btemplowany 16*73, Praga 37*77\j, 
Budapiszt 25‘22.

GIEŁDA SZWAJCARSKA z 28 bm.: Berlini 8 93,

Pra:orj£FiQ Kapeluszy Damskich.

AntcniBZM
K R A K Ó W , U L IC A  F LO R  JAN  S K A  L . 13, L  P. 

o ficyny, schody w podwórcu
poleca

K A P E L lTSZE D AM SKIE  no cenach nade«- przy. 
stępnych. Przyjm uje wszelkie roboty w zakre 

modni irstw a  wchodzące,____________

im
3-EJ P O L S Z I E J  FAPT
e t w o y j Łó k  t  s  u f  i
iu A d o K l  f  są do nal>yci« 

w tlcrze dzieurików i ogłos/eź

M i l E U A N A  F t  P t  U l  C A
Kraków, e lita  Jagiellońska 1. 7
Cafr los 200, ęotowa 10". ćwi ir kabomt

STaW. KANDYDATÓW TsOTARJAl NYC ł  
W  KRAKOVvTE

zawiiadamia nitMejszein, że w  dnru 15 maja 1921 
roku, o godzinie 10 rano, odbędzie sio w  Izbie 
(notarialnej w  Krakow ie przy u licy Poselskie' 

L . 20

mm lęmtimit
t następującym jMirządkiem dzieniijTn:

1. O dczytan ie protokołu .
2. SiprawMŁdaiiie wydziału.
3. ZMAknięcie rachunkowe i udzielenie absolu

torium.
4. Podwyższenie wkładek i sanacja finansów
5. N ew e wybt ry  do wydziału.
6. Sprawy zawodowe.
7. W m oski i inten>elacje

Z a  W y d z i a ł :
Sekretarz: Prezes:

Jerzy Rudnicki.____________ Zygmunt Kaazyńsk*

nos' Aires 185. Pragą 7*90, Budapeszt ?*2C Zagrzeu 4, 
Bukareszt 9*25, Warszawa 0*70, Wiedeń 1'52.K. austr. 
stcmpl. 0*75.

• iIEnDA PA.RYSKA a 28 bm.: Weksle na Nicm-y 
26* 7a, na Pragę 18‘50, I, rym 21*62 Wiedeń 3*56, An- 
glja 52-29, Rumunia 13*25, Beijja  100*50. Boia.idja 
46-* Wiochy C4‘25, bawajcaijp 251, H:S7,pa.ija 184.

GIEŁDA LONDYŃSK A &  bm.- Weksle na Par i  
52--'.',, na Szwajcarię 22*26G, na Aagiję 374* a, ILsz- 
panja 28 38. W io. hy 8*25.

GIEŁDA 170vV0j 3RSKw i  27 bm.: W eksle na
L ” ndrn '5S9‘02, ua Farvż 7*56. na B"rlin 1‘55, na Bel- 
gję 7*59, na Szwajd.irję 17*39. Madryt 13*75, srebro 
k> jowe 99*25, zagraniczne 10'25.

Odpowiedzialny redakt ir- —^
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

, N A K ŁA D E M  * -
W Y D A W N IC T W A s „N O W E J  R E F O R M Y * 4
►i..   s?óiki 8 08*’i ode-

Z Ł § i e s t a © — ZSróJ
Sezon otwarty od 15 maja —  K o le j, poczta, 
telegraf w  miejscu. —  W  pierwszym sezonie 

ceny pensjonatów i kąpieli zniżone.
Najsftnłejszo szczawy żelazisto-alkaliczne, ką
piele mineralne zienmo-zelazisiie, gazowe, bero  
wlotowe, woajolecżnictwo, górskie Kąpiele rze

czne.
No w o zawiązana spółka z ogran. odp. »Żegifc- 
3tów-Zdrójj« odrestaurowała w  tym sezonie ca 
’v  zakład, łazienki, zmieniony zarząd zakładu, 
2539 3 aprowizacja zapewniona.

R U TY N O W A N E G O

Korsspsitóenfi
poszukuje r.atycbmast: »K lasów k a «, Kantor 
Loterji Ppństwowej, K raków , Karm elicka 10. 

2518 £

Pessarja -  „Sigi“ -,.Tutor1 
D r o b n e 7?  —  E r y k ó w .

W  TRU3KAWCU ordynuje ud lat 22 w choro 
bach serca i przemiany materji 

Dr T A D E U S Z  P r f A S C H I L z c  Lw©wi 
235C 10 willi. >Mariówka



Nr JCO n u n  a  rf E, F O B M A soi>ota o o Kwietni? i» a i

SELM  A  LA G E R LO E F .

P n eu M eiifiS a .
\Ve d#orae Ulfasa w  Ostrogocji mieszkała 

prztd wiol u la ty  pani, która miała dar spoglą
dam '■ vr przyszłość i przepowiadania ludziom, 
co ich spotka, a czyniła to z taką pewnością 
i dokładnością- jak gdyby bo się już było stało. 
Wskutek togic sław a jej rozchodziła sią daleko, 
i kotwo sobie możną wyobrazić, jalc sie ludzie 
z  daleka j  z bliska zbiegali, aby sie dowiedzieć, 
oo ich zw ą o lub d obrego czeka w  życiu.

Pewnego dna , gdy pani z III fasy siedziała 
.w. swojej komnacie nad kołowrotkiem , jak  to 
bywałe w  dawnych czasach. wszedł ubogi w ie
śniak i miadt przy drzwiach na ławie.

„Chciałbym w iedzieć o czem bo tale myślicie, 
jaśnie putni?”  zapytał wieśni ik  po cbwin mil
czenia.

„J lyślę o -wielkich i świętych rzeczach od
powiedziała pani.

„O zy  mógłbvm  zapytać Was o  coś, co mjj 
bardzo do lega?" spytał wieśniak.

„C óż took, nr że dolegać, prócz troski, de też 
marna zbierzesz z twojej roli? A le  przywykłam  
już, żeby być pytaną przez króla o losy jogo  
k-omiy, a przez papieża o przyszłość jego  klu- 
czów papieskich” .

„N a  to niełatwo znaleźć odpowiedź” , rzekł

Zgnbianą kartę cdroczenia 17 
kwietnia, na nazwisko Aleksan- 

ćar Prooiak, unieważnia alę. 2509

wieśniak, n „T o  też słyszałem, że nikt jeszcze 
r-tJo loaszedł stąd zadowolony z odpowiedzi, któ
rą otrzymał od W as” .

Na te Motta wieśniaka zmieszała się pani 
i'przysilnęła  bliżej do niego.

„T a k  w ięc słyszałeś o mnie?”  powiedziała. 
„N o , spróbój i zapytaj mnio o to, co chciałbyś 
wiedzieć * a przekonasz Me, czy potrafię tak od
powiedzieć, aby cię zadowolić” .'

Po takiej zachęcie me -wzdragał się już w io  
smak dłużej ze swojem pyiianicm. Powiedział, 
żo przyszedł, clby się dowiedzieć o przyszłości 
Ostiogocji. Kocha bowiem ten kraj ponad 
wszystko i  w ie, że pomyślna odpowiedź na to 
pytanie napełni go szczęściem do końca życia.

„Jeśli oi ty lko  o  to idzie, odrzekła światła 
pani, to m rgę cię z łatwością uspokoić. Osltro- 
gorja  zawrze będzie się m isia czem szczycić 
przed innoini krainami” . - *

„Tak , to it,toinie pomyślna odpowiedź, jaśnie 
pa.ni”  c.dpoi- iedział wieśniak, „ i  byłbym  zupeł
nie zalowT.lrhy, gdybym  tylko wiedział, czemu 
to będzfco kraj mój zawdzięczał?”

„D laczogćżby tak bvć nie m iało?”  mówiła 
pani z Ulfasy. ..Czyź nie wiesz, że już dzisiaj 
słynie Ostilogocja, o zeroko^A  może zdaje ci się. 
żo jest w  pŁwecji dm ga okolica, mogąca sie 
poszczycić (tałiem i dwoma klasztorami, jak 
nivast.ro. 1 V reta  i taką piękną natearą, jak  ko
ściół w  Limkópingu?”

„B yć  meże, odrzekł wieśniak, ale jestem sta
rym czliaWickiem i wiOm, że serce ludzkie iest

zmienne, obawiam się więc, że nadejść może 
tz,as, k iedy ludzie n;ie będą nas cenili ani za 
klasztory, ani za katedro” .

„M oże słupĄnie mowisż —  powiodzihła pani 
z U lfasy —  ale nie ifikśz potrzeby wątpić o mo
jej przepowiedni. Dam teraz zbudować nowy 
klasztor w, Vadstena i  ten stanie się naipewnioi 
uajsławniojszyin tutaj na północy. Bogaci 
i ubodzy będą do niego odbywać pielgrzym ki 
i wszyscy będą wielbić krainę, mieszczącą ta
kie święte miejsce” .

W ieśniak Odpowiedział, że cieszy się ognojm.- 
rne z tej wiadomości. Że jednak wie, jak  bar
dzo zu iennem jest wszystko, chciałby bardzo 
wiedzieć, co zapewni krajow i szacunek wtedy, 
gdy klasztor Yadstona straci sw-opą sławę ■ 

„N ie  łatwo cię zadowolić”  powiedziała pani 
z Ulfa&y, „a le patrzę daleko w  przyszłość i dla
tego mogę ci powiedzieć, że zanim klasztor 
Ysdsltena straci swoje znaczenie, powstanie 
obok nisgo zam ek,-warownia najpotężniejsza 
w  owych czasach. Zamieszkiwać go będą kró
low ie i książęta i okryje on cała ókoiicę bla
skiem i chwałą” .

„C ieszy mnie to bardzo —  odrzekł włeś- 
nśtTk r— ale jestem starym człowiekiem i wiem, 
co się staje ze wspaniałościami tego _świata 
i  dlatogW chciałbym wiedzieć, czem ta okolica 
zwróci na siebie < czy ludzkie, w tedy, gd y  za
mek ten stanie się ruiną?”

„Żądasz nie mało” , powiedziała pani, „a le  
mogę spojrzeć jeszcze dalej w  przyszłość i  zo 

baczyć, jak W, lasacli wokoło Fispango wrzeć 
będzie życie i ruch. W idzę, jak powstają tam 
.huty żeLąno i kuźnice i okryw ają  sławą całą 
tę latanię” .

W ieśniak nie ukrywał swej radości. „T y l 
kio —  r. ów;ił dalej —  jeśli huty zeuzne stracą 
Kiedyś swojo znaczone, coż wtedy pozostawię 
Ostnogocji?”

„Jeszczo ci nie dość” , rzekła pani, „spojrzę 
więc dalej w  przyszłość i powie/a ci, że widzę 
iż panowie, którzy w obcych krajach -wiedli 
wlojny, powrócą, i tu właśnie zbudują w-iułkie 
pałace i dwory, które uświetnią całą okolicę” .

„ A  gd y  nadejdzie czas, że nikt- już pałLieów 
i zamków cenić nie będzie?”

,,Nie obawiaj się tego”  odpowiedziała pani. 
„N a  błoniach wokoło Madgvi i w  pobliżu jezio
ra Vattern  widzę wytrvskująco źródła leczni
cze, któro obdarzą kraj sław-ą i bogactwem” .

„Tak , to  będzie radosnem wydarzeniem”  —  
rzekł wieśniak. —  „A le  gd y  nadejdzie czas, że 
ludzie będą szukać uzdrowienia u mnrcłi źró
deł?”

„ I  tego się nie lęka(j “ , powiedziała pani z  U l
fasy. „W idzę, jak ludzie pracuja na przestrzeń" 
od ml tata Motała (to Memu. Budują kanał po 
przez całą krainę, k tóry naua O ^^ igoc ji wiel- 
kio zinaczenie” .

A le  i ta wiadomość nić uspokoiła wieśniaka.
„W idzę, jak  wodospady Motali obracają ko

ta” , mówiła pani z U lfasy a na oblicze jej w y
stąpiły czerwone plamy ze zniecierpliwienia.

„Słyszę, jak w  Motali liuczą uderzenia mło
towy a w Norrkópingu huczą warsztaty 
tkackie” .

„Tak , to miłe dow-icki1 odpowiedział wieś- 
mfkk, „a le  wszystko przeroi.,a i obawiam się, żo 
i tu może ulec zapomnieniu i zaniedbaniu".

T o a z  wyczerpała sic cierpliwość pani z U l
fasy. „Mówisz, że wszystko przem ija?!“  za w o 
łata, „nie nazwę ci coc, co wiecznie i zawsze 
pozostanie tekiem  samem. A  miamowdcie to, że 
aż do dnia sądu c statecznego żyć bed;. 
w  Ostre gocji tacy zarozumiali, uj>ai’d  chłopi 
jakim ty' jesteś sam!”

Zaledwie p an i'z  U lfasy to powiedziała, gdw 
wieśniak podniósł się z ław y rozradowany 
i * uśmiechnięty i podziękował jej i a debrą 
przepowiednię. , Teraz dopiero jestem zadowo
li ny“  —  powiedział.

„Teraz zaś, ja ciebie nie rozumiem” , piowp 
działa pajnś z Ulfasy.

„Wklziicie, jaśnie pani” , odrzekł wieśniak — 
„tak  myślę, wszystko, co budują królowie 
i księża, dziedzice i mieszczanie, nie może 
trwać wiecznie. A le  jeśli mi mówicie, że 
w  .Ostrcgiocji zawsze istnieć będa ww trwaii 
i dzielni' chle-pi, to wiem, że oni utrzymają od 
wieczną, sławę swojej ziemi. Bo tyb^a ci, któ
rych zguia do ziemi jarzmo prae.y, mogą za
pewnię ojczyźnie swojej dobroDyt i chwałę” .

ris iaalosć Koło Krakowa, 1 
morgów, dom mitszkalny, zabu
dowania guCjOtarskie, mru d« 
sprzedani*. Poarodaictwo s « i »p ( -  

szczalne. Zgłoizoaia pud 
t l j i ć "  przyjmują Administracja 
,N ow ej R afurm y". 2 5 1 1  1  o

t r O w iz  ris-k-Tig bardzo elegancki, 
w ua ouwnycn osiacn, skóra la- 
derowa na cudzie, ao sprzedania 
Ulica Bernardvns*a 1. 3. Rompaia 

25-JO 1 3

S Kradzioną kartę demubUizacjj 
ną na nazwisko Pigulski Jozal

unieważnia sie. 2525

« pncelarja
kowie

adyfokacka w Kra 
poszukuje koncypienta 

aa przedpołudnie. Zgłoszenia pod 
„K uncyp iem " przyjmuje Adni- 
listraoja ,N'. Reformy". 2"27

Rafinerja .
w zachodniej Małopolsce po
szukuje siły biurowej. Wyma- 
-gane: dokładna znajomość ję- 
ryka polskiego i niemieckiego 
oraz stenografji polskiej lub 
niemieckiej. Zgłoszenia pod 
i,H. T.“ przyjmuje Admiui 
stracja BNowej Reformy“ .

2543 1 3

Iłafzjdiis żelazne
pilaiki do pif, kleszcze ostre, od 
kręUki śrub. '-.ldezs mntrowe, klu
cze francuskie, nożyce do blachy, 
metalowe pałąki do pił i taśmy, 
młotki nitowniczc i ręczne, piły 
cbłączne i kłódki, wszystko na.i- 
iep-zy wyrób, zaraz do zbycia z« 
łkłaiu; — Zgłoszenia pod znakiem 
„Narzędzia zetazae“ przyjmuje 
Admin. ,N. Reformy". 2-403 1 2

SZKOTY
lakiery, w iśniowe, brun - 
zowe, obawie dziecince 
w  najelegantszycli faso
nach, jak stek z u jlepsze- 

go materiału.

l in i e l i
męskie koszule dzienne 
t nocne, kalosoa. r, koiule- 
Me, a i r s i t l y ,  krawatki, 
skaiyetlrt i "wyroby ga- 

lantery]ue.
Tclata w  wielkim wyborze  
po cenach bardzo przy

stępnych firma

Hugo Weinman
Kraków, ul. Siarowiślna 6.

„ E  &  'j S Ł  W *  E '
K KAKÓW  - - - - -  ULICA P U fł RSIIA L. 4 .

1929 5 7

t s a s a ^ i S a s a «

W  myśl § 41 statutu, zatwierdzonego postanowieniem ministrów 
przemysłu i handla, oraz skarbu z dnia 30 marca 1921 r., PP. 1647, podaje 
się do puniicznej wiadomości, ze Organizacyjne Walne Zgromadzenie Spółki 
akcyjnej, pod naztvą:

M C
mającej za przedmiot budowę fabryki zapałek w Krakowie, odbyło się dnia 
23 kwietnia 1921 r. Na zebraniu tern, po ukonstytuowaniu się Spółki i wyborze 
Dyrekcji oraz.Rady nadzorczej, uchwalono podwyższenie kapitału akcyjnego 
z pierwotnej sumy 6,160.000 Mkp. na 20,160.000 Mkp. przez wydanie 10.000  
bezimiennych akcyj pom nstlnei wartości pb" r.4<‘0 Mkp Po zatwardzeniu tej 
uenwały przez władze państwowe, wyłożoną będzie część tycn akcyj do publi
cznej subskrypcji, pod warunkami, które w swoko czasie będą ogłuszone.

Kraków, w kwietniu 1921 r.

2513 DYREKCJA,

Fortepian Bliithnera nżswaBy' 
do sprzedania w składzie lor- 

ten:anów Heleny Smolarskiej, ulica j
Wolaka 1. 7. 2ol7 1 3

Grafikę jifte
leczy metodą otoetiową, przez 

28 lat wypróbowaną,
D-r Stanisław Kufkitowicz,
iekarz cnorób w e w n ę t r z n y c h  
1 lek“ rz ż y c i a  p ł c i o w e g o  
w Krakowie, u l  Bat orego 20. 

1613 7 0

szynowych
®m,

lL ”X m  mm,
9 mm Xj-15 mm  
13 mm
oraz wBzelkich in

nych wymiarów w czystem wy
konaniu ćoUaicza sztuko hrma

Jalisli Weiss n  Lwonsie
nl. Pia.cckiego 25, Tel. 259.
Adrea telegr: Radweiss, Lwów.

Ordinstorliiin śeKQOlogicum“,n
lekarska poradnia 2*™ ra s i u n l s f a w a  K u r k i e w i c z a ,
iekatza-specyałisty w  K r « k u  v i e  przy ul. B a t o r e g o  20

W  bardzo obszernym zakresie d z i a ł a l n o ś c i  tej 
poradni leżą między innemi: p r z y w r a c a n i e  siły płciowej 
mężczyznom płciowo osłabłym, zwłaszcza chcącym się o c- 
nić —  i leczenie tych chorób w e w n ę t r z n y  eh wzgl. 
4n e i  wro w y c  h,  które jak: błędnica, otyłość, gruźlica, cho
roby sercowe, neurastenia, histerya, i  inne, stoją w ścisłym 
związku z c z y n n e m  życiem płciowem. —  Leczenie jest 
tu o k r e s o w e r a  (zw ykle przez 3 do 4 miesięcy —  b e z  
p r z e r w y  w w y k o n y w a n i u  z a j ę ć  z a w o d o w y c h ! ) ,  
i e n e r g i c z n i e  o p a n b w u j ą c e m  dany stan chorobowy. 
L u ź n y c h  porad, wzgl. sumycn orzeczeń lab r id, n ie
udzielamy. lu n  7 o------

l e f t & n
dla oryeątacyi: w  życiu obj'czajowe*m, życiu społecznem, 
w zachowaniu zdrowia nerwów, i t. d dla osób młodych 

starych''z pośród płci obą, należą praco O - p a  S .  K l i r -  
i l  e t r i c  t a ,  lekarza żyu  płciowego. O s t a t k i  z cyy.lu 
pod zborow ą nazwą „ „ L u & s e  n s M o w y  z®  s t u  d y d w  
R a i ł  2 y c i e » u  3 }  dawniej zlężonegu z 6  ciu
nrac —  t j. tom 3 ći i 5 ty —  są do nabycia u a » t o r  a,  
i i r a k ó w ,  ul. B a t o r e g o  20, po cenie 7 5  mp. z prze- 
lyłką pocztowa. Nałeżytość uiszczalna z g ó r y .  —  Sł,,wni- 
ltw'o, ogóin i tokarskie, wprowadzone wyłącznie swo}Sśie; 
anis-wo nowjen wiaaomości. I bIj 7 o

K U R S A  P R A W N IC Z E  „ L E G E S "
KRAKÓW, UL. GRODZKA 32, II. P. 2240 5 0 
godziny urzędowe: o1 IU— f2 i od 3—5 

zreorganizowane pod nowem kierownictw em faohowe n, przygotowują 
szybko do wszelkich osrzam. nów pr î\ jiczi cb. Kursa. Lekcje. 
Dia zamiejscowych wyU idy pisemne. — tntirmacje bezpłatnie.

KURSA HATUBYCZH1
Uika IfarmsMsika Si, I ’. F l^rc

pod o^obistem kierownictwem p r& f. B . S iiitrym n w k cza . 
Przrgotowują do matury gimn. klas., gisan. rra!., szkoły realnej se- 
m in a r| u ra  n a u c z . Ku-sa w zakosie 4 klas nlłazoj szkoły średniej, 
iśnisa zbi:rowe, 1 roczne i 2 l.W e. Kaitto prowaiUitnj aoalogiczno krrsa 
korospoadencyjiie W 3zystkich .tynów  szkoły średniej za pomocą instrazcyj 
pisemnych. — U c zą  i ik n i i i i i l k o w a a i  p w ie s o r o w i®  s z k ó l  
ś r e d n ic h ,  s e m in a r ió w  n a u c z y c ie ls k ic h .  —  Jeszcze kilka 
m iejsc jest wolnych. Kierownik fachowy przyjmuje i udzi*ta iktornjacyj 
bezpłatnie codziennie od gedz. 4—5. Sakretarjat czynny od god1?. ii) —1 

i ęd 3—7 wiecz. 14ó9 7 0

m \m \  ilawy
wr mydło „S l̂ck*'^?

wyższf.jące swąjaaośclą wszeaie M. 
inuo konkurencyjne mydte toaleto ^  

S f w®, ora* .liliowo-mleczne* ,k w l»t» 
we‘ .Glicerynowe*, linie tó i lą  Witl. ' 

E  llańc' (mydła kąpielowej, proszktl mrdia 
do pienia, un-lantyi^ wodą toic,,,. 
Pudry j L p. Wyroby po wyzwę uzm.no zł 
r.n epsze, roipowszecnniow aa n ie ły j-*^  

1 ko w kraju n t l  zagranicą 1 nabyó ir 
k m ot-j w każdym lepazym hi dh

f i*p fe z «n l. jy j i (krwnr »kUC ;

A. i Lewiński, Kraków
SUrowiim# 33, ^

wi—*o>

F a !s rw ? ja  e la M J a t ó w  <

a .  m m  %m . H m r m iO F F
W a rsz a w a , u l. M a rs z a łk o w sk a  telefon  233*43.

dostarcza 2451

B łem em ów  p a lw a c ic z ry c h  uo • ielefonów, telegrafów 
i dzwonków, ti'p 'i Leclanc!ie’a, Medingera, Calland’a, Kruegern, 
jak również batei-y j k iebzO dk sw fC b  m ark i „E m aw u ",

!
P O L S K I €

Towaprjstw© transportowo - handlowe, S. 1̂ ., w
tJ31 g?7*ijgŁwiBEjas^gg .'cm* a r  i i u r a ę 4 s CHBąggB_ =33 E3 132i tę 1 2 ł ł ™. u  9S L -2 E U '331

s. K®* 20,000i0a0 ńa Mm*
w drodze emasJI S2twk aksyj g?o Mpa wait.

Na zasadzie uchwały W alnego Zgromadzenia akcjonarjuszów w  dniu 15 stycznia 1921 r., z ńwier- 
d zon ej po-tanowieniem ministrów przemysłu . handlu, oraz skarbu z dnia 16 kwietnia .921 r., „Polski 
G lob“ , Towarzystwo Transportowo handlowe, Spóilta akcyjna —  podwyższa dutychczasowj kapreał akcyjny 
z Mp. 20,000.000 na Mp. 1 0 0 ,0 0 0 .0 0 0  przez wydanio 160.000 sztuk akcyj imiennej wartości.

Na tej podstawie rozpisują się niu'ejszeia

8

na Mp. 80,000.000 I I I  emisji

1) Kurs emisyjny akcji wynosi dla dotychciasowyeh 
akcjonarjuszów na podstawie prawa poboru 800 
Mlrp , dla nowych zaś subskrybentów 1,200 Mkp.;

2) Tosia arzora akcyj I  i II emisji przysług..ie prawo 
pierwszeństwa uo poboru akcyj 111 omi-ji w ten 
sposób, żj na każdą aiccją I  i II emisji, pobrać 
można jednę akcję nową;

3) Przy korzystaniu z prawa poboru nalely przeTłożyć, 
albo akcje I, względnie II emisji (o ile zo tały już 
podjęte!, a lba  świadectwa tymczasowe, które zostaną 
zaraz zwrócone po uwidocznienia na nich prawa 
poboru;

4) ISowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki począwszy 
od 1 stycznia 1921 r., wobec - epo subskrybentom, 
wpłacającym za akcje, doliczonein będzie 5°/o od 
dnia 1 stycznia 1921 r., oraz koszty konfekcji, w kwo
cie 25 łikp. za sztukę;-^

i) Termin subskrypcji upływa z d„.em 20 n.-ja 
w dnia tym subskrypcja bęiiz.e zamirniftą;1921 r.

następująco.ai warunkami:

6) Akcje mnszą byó przy wjkonanin prawa poboru, 
względnie przy sybskrypoji pełno i gotówką wpłccone;

7) Rada zawiadowcza zastrzega sobie akcje sub.-iry- 
bowar.e, a nie objęte prawem poboru, przydzielić 
subskrybentom według swejo nznania;

8) Nowe aku,e wydawane będą akcjorarjnszom po 
tywi&domienio o przydziale akcyj w swoim oza- 
sie i po akonfekcjonowaniu sztrt, *a zwrotem 
świadectwa tymczasowego;

9) Kwoty, wpłacone na nieuwzglę Iniono subArypcje, 
będą zwrócone Wraz 5% odsotkaml;

10) Zgłoszenia subskrypcyjne na nową emisję nkcyj 
przyjmuje:

„Polski Glob“, Towarzystwo transportowo uanllowo 
Spółka akcyjna —  Zarząd główny w Krakowie , 
pla. Mariacki 9. oiaz jego oddziały:

w WŚrszawie, ui. Śto-Krzytjka 82;
we Lwowie, piao Laiicki 15;
w Wiedniu, V III, SchlSssalgasse 28. 2622 1 i

Sa‘ '..'panina osoba, Francuzka 
lab Niemka, do dzieci 7 —12 lat 

na popołudnie lab całem z utrzyma
niem, pi trzebna zaraz. Zgłoszen!a 
ze świadectwami (ewent. referencje) 
w magazynie Z. Manier, ni. Grodz
ka 17. 2479 3 3

S P E C J A L N E  „ J M Y -Ł A Ł O  I > Ł A  D Z I E C I "
w yrobu  Dr>a Ilmatowiozi*

najdelikatniejsze i najlepsze w słyrTn. do nąbjcia: w aptekach, drognorjach i perfumeiJach

S p rz e d a ż  Iiu rto w n a : w e Filjl, K ra k ó w , S u k ie n n ic e  2 S. 1617 4 o

Jest do sprzedania
w Bydgoszczy kamienica il-piętro- 
w ł , z ogrodem jarzynowym, pół 
mórg., składająca się z 60 ubika- 
cyj; ośv,iet! enio gazowe, wodociągi. 
Zgłoszenia pod adrosem A, Kier- 
czyóski, Sanok. 2324 7 9

FAF.BY
lakiery, pokosty, wyroby szczotkar- 
skie, pędzle, p*zybory do oświetle
nia, „zkło, knoty, poleca najtaniej 
Mężyk, Kraków, plac Szczepański 3, 
róg ui. iw. Tomasza. 2424 4 5

Sprzedał? większy interes han
dlowy w Krakowie, ewentual

nie prajjra? Bp wnika z większym 
kapit«^fc i udz ał. m w pracy. — 
Zgłoszenia pod „3,80ć.0Q0" przyj
muje Administracja „Nowej Refor
my". 2418 3 3

K obieta w średnim wiekn m szu- 
kuje jakiegokolw ok m jsoa 

najchętniej jako woźna biurowa 
Zgłoszenia pod „Uczctwośe” c» 
Admin. „N. Reformy" 2101

SDrzeJaje trociny wagonami, 
bardzo przystępnych cenach. 

2440 o 5

P«

Parcele przemycłowe
w mieście Krakowie, w bliskoSc 
tramwaju i stacji kolejowej w #>> 
szarze B).000 metrów kw. w i  ,o 
ści lub częściowo do sprzedania 
Wiadomość kane. adw., Rynet *4, 
U p., w godz. 8 — 5 po południa. 

2161 3 4 ,

K occyp ien ta  rutynowanego,
energicznegc, obeznanego z prak

tyk; prowincjonalną, na bardzo ko- 
rzystn ch wEinnkc.ch, nrzyimi* za
raz adwokat Dr Fragnci w V i- 
śniczu kuło Bochni 2491 2 3

do czyszczenia i pielęynGtfaiiia itębow
nadaje zębom perłową białość, nsnwa kamień ślinowj, 

chroni zęby od psucia, się i prnchniema,

Wszędzie do nabycia. 224334 vVszeaz;e ao nabycia.

E .  X I Ł  E  E
p r o s z e k  1 p f y n  Jo czyszczenia a n t y ' o p o w y c h  

i p ł ó c i e n n y c h  bucików we wszystkich kolorach 
i odcieniach. 330 4 5

X i .  W E I N S ^ Ł I N G

feo w , z łra  25*5

3 3 S S IA Ł  h iJ ii.f .S rS k f '
FBBH¥CZKEGO BlUitfi TttllNllZBECtl 1 SPB7ES679

Tsa eKc. fabryki Mszyli „I. John*' u tcflzi
(bodowa transmisyj, tokarek, wygiadziarek do tkanin 
i papieru, kotłów „Strebla" do ogrzewań centralnych 

i odlewy z  żelaza) podaje do wiadomości P. T. Odbiorców, 
• że od 1 maja b r. adres jego będzie:

KflAKdW, OL. BASZTOWA 24.

F a b r y k a  w y r o b ó w  c h e m ic z n y c h  w  K r a k o w ie
Biuro: Rynek gł. L. 22 Telefon 224' i 23:;7.

Zamiast drogich wód m i n e r a l n y c h ,  leczniczych » stołowych,
używajcie

z a s t ę p u ją c }  c ii 
o t fy  *a in e ra ln e

2470 2 0 
/

PASTYLEK „VITA" J
Paslylki „V ITA U wudy OiesshubltT 
Pastylki j a *  1 ■‘v°4y Hnnyady Janos 
Pastylki „V1TA“ wody Apunta
Pastylka „V ITA ‘‘, wrzucona do szklanki wody, daje mtychmia-J 

wodę mineralną, równą w s.utkach i smaku wodzie nitarami:j. 
Uzikane I zbadane przez p ie rw sze  p o u a g i n au ito u s  

Do nabycia w aptekach, rirojuerjacb I składach aptecznych. 
Zastępstw a  a a  wu.Usz.e m iasta do oddania.

1 rgjefflnffifl ii!a działu crdiifekln!? 
fttethnlKfl bndsuiDneao.

Wynagrodzenie: pobory V I I  rang' urzędników panMw.

Zgłoszenia wraz ze świadectwami studjów, lat 
praktyki uprasza się przesłać pod auresen.. „Wydział |1 
budownictwa Magistratu m. Lublin “. 2415 3 3 *{

C fE Z A R O W E  
1 O S O B O W ES A M O C H O D Y

27 38 0 w y n e ja i i i l e

S p ó łk a  s a m o c h o d o w a
w  M ra U o w ie , u l. F lo r ia ń s k a  3!2, p a r te r .

2150 4 0

W  Drukarni jLitoratiŁim je. JOoIouBaa. od. Mruoelioń&ka. L.

D O M  T O W A R O W Y

BENINO BRETTiSiER
Kraków, R ynek gióvjny L. 13

poleca najnowsze jedwabie, modele kenfeheji dam
skiej, sWeatery w wielkim Wyborze, bieliznę, jakotoż 

wszelLe nowości w zakres ten wchodząco.

Hurtowny i detaiiiczny dział tsprzet:a?y 
:: francuskich przyborów lucdniarskich. ::

"
Rzadca Druliarnd L. K . Gós&ki,


